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(M) W  parlamencie rojno i gw arno"prze/ ca 
ły dzień Wszystkie kluby obradują bardzo pil 
nie i... przewlekle. Kie w tein dziwnego. Nowi. 
młodzi posłowie, chcą poznać &ię nawzajem i wdro
żyć sie w tok spraw7 parlamentarnych. Ku utra
pieniu służby i sprawozdawców dziennikarskich 
posiedzenia w klubach trwają do późnej godzi
ny w nocy.

C n n a ch  p a r l a m e n t u  okazuje sic; jaż w 
te.i chwili za szczupłym na pomieszczenie tak 
licznego ciała ustaw oda w czego. Kluby przesie
dlają sit; też z miejsca na mteisce, nie mogąc 
znaleźć odpowiednego dla siebie lokalu. Koło 
polskie, z powodu zajęcia dawnej jego saii na 
akta wyborcze, umieszczono na razie w czerwo
ne, sali. dawniej na recepcyjną używanej. Oka
zała się ona jeanak niemożliwą na posiedzenia 
tak licznego klubu, jak K o l o  p o l s k i e ,  raz 
dlatego, że mając tylko oświetlenie z góry. a. 
nie mając okien, jest duszną, pomimo swoich 
rozmiarów, a powtóre dlatego, że przytyka do 
bufetu i dlatego zbyt mało daje gwarancyi taj
ności obrad Kołowych,

A  Koło zawsze Jubiało obradować tajnie i tę 
Samą chętkę odziedziczyło dzisiaj po swoich an
tenatach. Obecnie, jak za dawnych, dobrych cza
sów ś. p. Grocholskiego, Benoego i Jaworskiego, 
z największym spokojem dyskutuje Kolo o kol- 
czykowaaiu świń. o dziurawych mostkach na 
drogach powiatowych i t. p„ gdy wszyscy wy
czekują od niego nowych haseł politycznych, 
wytyczenia nowych kierunków polityki krajo
wej. Aczkolwiek nowe i odmłodzone, nie zdra
dza obecnie Kolo chęci do zmiany dawnej ,.szla
checkiej'* taktyki, polegającej na tern, że kol- 
czykowaniem świń i dzmrawemi mostami wy
pełniało się całe, długie posiedzenia, żc na ten, 
lub podobny temat, pozwalano się wszystkim 
wygadać do syta, a na pali tykę. którą już sa
modzielnie, w zakresie swej dyskrecyonalnej 
władzy, pi owadzi! prezes, w najważniejszych mo
mentach brakło w Kole czasu.

Na ukonstytuowanie się własne, nie mogło 
dotąd zdobyć się Koło. Idzie przedewszystkiem 
o to aby, w myśl uchwal ziączonyclt ki uh u v. 
demokratycznych, prezydyum Kola wybierali' 
było t y l k o  na  j e d e n  r o k ,  a to z tej ra- 
cyi, że sytuacva parlamentarna może ulegać 
zmianom, do których zastosować się powinien 
personalny skład reprezentacji Koła. Powtóre 
zażądały grupy demokratyczne, aby zamiast 
pierwszego i drugiego wiceprezesa, wybierano 
na przyszłość t r z e c h  wiceprezesów z prawem 
równości. ,.paritatis“ . Na to potrzeba zmiany 
§ 3 statutu Koła i w tym celu też wybrano 
dzisiaj komisję statutową, aby wystąpiła z ód- 
nośnemi wnioskami.

Za rzecz przesądzoną jednak uchodzi, że wi
ceprezesami wybrani zostaną: ks. Pastor, dr 
Dulęba i dr (jłąbmski Prą w tym kierunku 
grupy, których ci posłowie są reprezentantami 
Taki skład prezydyum nie obudzą jednak w sa
mem nawet Kole zachwytu, a nawet daje po
wód do obaw że Odstraszać on będzie ludow
ców, zao&tręać konflikty z Rusinami. Odzywają 
się też głosy, że raczej zostawić należało stare 
prezj'dj7um na czas przejściowy; zannuby, nowi 
zwłaszcza członkowie Kola, rozejrzeć się mogli 
wr sytuacyi i wyrobić sobie zdołali sąd własny 
o kandj datach na przedstawicieli Koła.

W  łonie Koła polskiego utworzył się wczoraj 
z w . ą z e k  d w ó c h  g r u p  d e m o k r a t y  
c z n y c l i ,  kióry dążyć będzie do wytworzenia 
stałej organizacji, opartej na wspólnych zasa- 
dach politycznych. W  skład tego związku welio- 
dzi pięciu posłów z P o l s k i e g o  Ó t r o n n i -  
c t u 7« d e r a o k i a t j rc z n e g o :  Petelenz, Sikor
ski, Łazarski, Scwiennia i Pawluszkiewicz, a

nadto posłowie demokratyczni. Bujak, Dulęba, 
Koliselier, * Loewenstein, Małachowski, Stani
szewski i Zieleniewski, w7reszcie niezdecydowani 
dotąd zwolennicy tego związku, posłowie Za
rański i Łnszczkiew icz W ten sposób organiza
c ja  ta demokratyczna, rozporządzająca 12 Jo 
11 glosam> wytworzyć będzie mogła czynnik o 
tyle ważny i pożądany dla polityki krajowej, 
że mniej zaangażowany w pewnych kierunkach 
na zewnątrz Koła Nie znaczy to jednak, aby 
organizacja ta zwracała się p r z e c i w  grupie 
naiodowo-demokratycznej. Przeciwnie, gdzie to 
tylko, ze względu na interes żywiołu demokra
tycznego możliwem będzie i wrskazanem, pragnie 
ona iść razem lub rów7nolegle z narodowymi 
demokratami. Ponieważ jednak ostatni z m di 
tworzą już pewną zwartą i z góry określoną 
organizację, odpowiadającą organizacji całego 
stronnictwa, ; rozporządzają 17 głosami, przeto 
dla dwóch ranych grup demokratycznych, od 
tamtej liczebnie siabszych, niebyło, n a  r a z i e  
p r z y n a j m n i e j ,  wskazanera utworzenie je 
dnej ogólnej orgauizaryi demokratycznej wraz 
z Wszechpolakami.

Przewodniczącym owego związku dwóch, po
wyżej w7zmiankow7anych grup demokratycznych 
wybrano wczoraj posła P e t e l e n z  a,  który 
wraz z posłami S t w i e r t n i ą i L o e w e n -  
s t e i n e m  utrzymywać będzie kontakt z inne- 
mi grupami Koiowemi.

W y b ó r  p r e z y d y u m  I z b y  p o s e l s k i e j  
natrafia na coraz poważniejsze trudności, po- 
niewmż socyalni demokraci nie chcą się zgodzić 
na zbyt pronutisowaną w ostatnich wyborach 
osobistość antisemity W e i s s k i r c h n e r a ,  a 
Niemcy nie chcą dopuścić do wyboru I\ r a m a- 
r s ą ,  jako Czecha.

Po , szechną uwagę zwiaca k l u b  s o c j a l 
n e j  d e m o k r a c j i ,  po związku klerykalno 
antisemickim nąis-lniejszy w Izbie, z  tego, że 
wczoraj na posiedzeniu Izby podczas wznoszę 
nia okrzyku na cześć cesarza, członkowie klu
bu socjalistycznego nie wyszli z sa li, lecz 
z miejsc swych powstali, aczkolwiek w okrzy
kach nie brali udziału, —  i z tego, że na ju
trzejszą mcw7ę tronową wysyłają do Burgu 12 
swoich przedstawicieli, —  wnoszą tutaj, że so
cjaliści nie mają zamiaru prowadzić negatyw
nej, opozycyjno-obstrakcyjnej polityki, lecz w 
pracach izby mają’ zamiai wrziąć czynny udział. 
W tym wypadku na kiernneic polityczny całego 
parlamentu mogliby socjaliści bardzo ważny 
wpływ wyrzec.

Z Berlina.
(Niespodziewany zwrot w sprawi» ks. Rulcnburga. — 
Urzędnik pocztowy ministrem oświaty. - -  W zrost floty 

wojennej).

W  państwie Wilhelma II mnożą się sensacje. 
Najgłośniejszą w ostatnim czasie był artykuł 
Maksymiliana Kardena przeciwko towarzystwu 
w Liebenbergu wraz z skutkami, jakie wywo
łał. Bardziej ato’ i sensacyjnym, niż te wypadki, 
stał się teraz nowy zwrot w tej sprawie. W  ar
tykule Hardena, jak czasu swego donosiliśmy, 
mieścił się ustęp, który ogólnie tak zrozumia
no, iż autor podnosi w nitn przeciwko ks. F i
lipowi Eulenburgowi i jego przyjaciołom zarzut 
oddawania się chorobliwym skłonnościom sek
sualnym. Zdaje się, że i na dworze cesarskiem 
tylko to wywnioskowano z owego ustępu. Nad
mienić tu jeszcze wypada, że na ten arty- 
Koł Ilardenowskiej „Zukunft" zwrócił Wilhel
mowi II uwagę syn jego, następca tionu, po
nieważ mkt ijn y  nie miał odwagi wystąpić 
w ten sposób przeciwko osobistościom, które 
cieszyły się tak wielką przyjaźnią cesarza 
Następstwem tego było. że trzech z tych 
przyjaciół, ks. E u 1 e n b u r g, generał hr. Ku
no M o l t k e ,  i hr. H o h e n a u ,  adjutnnt ce
sarski, popadło w niełaskę i otrzymało dj7-

t - 
misyę. Dwóch z nich zażądało od prokuratoryi
wytoczenia Ilardenon i procesu o publiczne o- 
oz^zerstwo. Prokuratorya żądanie to odrzneiła. 
W ówczas gen. Kuno Moltke wytoczył na u ła
mią rękę przeć wko Harclenowi prywatny pro
ces o brazę, ks. Filip Eulenluirg zaś sam oskar
żył się w doniesieniu do prokuratoryi o 'zarzu
cane mu przez Ilarćtua rzekome karygodne 
wybryki seksualne, aby w ten sposób zmusić 
Ją do wytoczenia tej sprawy przed forum są- 
dowem i do dania mu sposobności do publicz
nego wykaz nia bezpodstawności Tłardenowskich 
zarzutów. W  tem właśnie stadyum sprawy na
stąpił ów nowy zwrot sensacyjny, o którym 
wspomnieliśmy na wstępie.

Otóż Maksymilian Ilanton wobec- tej akcyi 
sądowej zabrał ponownie glos w swem piśmie 
i do pewnego stopnia o d w o ł a ł  s w o j e  z a 
r z u t ) 7. Uczynił to zaś1 v, formie bardzo dzi
wnej. Oświadcza on teraz, że ani mu na myśl 
nie przyszło, oskarżać towarzystwo w Lieben
bergu o seksualne wybryki. Zle go widocznie 
zrozumiano. Jego zamiarem było jedynie zwró
cił uwagę na niezdrowo, u i e nt ę s k i e objawy 
panujące w towarzystwie Diebenberskiem, na 
cltorohiiwy m . s ty  c y  z n i na zły wpływ7, jaki 
ckliwa tamtejsza atmosfera wywiera na cesa
rza. Rów nocz.eśme — przesłuchiwany w spra
wie procesu wytoczonego przez generała Molt- 
kego, Uarden podał do protokołu, ze me zarzu
cał towarzystwu księcia Eulenburga seksual
nych wybryków i że najmniejszego niema do 
wodu, jakoby w Libenbergn dopuszczano się 
takich wybryków

To ośv iadezenie Hardena wprawiło prasę nie
miecką w prawdziwe Ł -  osłupienie. Większa 
część dzienników zaznacza, że w takim razie 
poprzedni artykuł Hardena zrozumieli źle — 
w s z y s c y, prócz niego samego, ow7e zarzuty były 
bow iem aż nadto przejrzyste, a nawet wyraźne. 
A zatpm —  pozostaje tylko przypuszczenie, że 
Harden albo rozmyślnie przedtem wprowadzi! 
w błąd całą opinię publiczną, albo też teraz 
ma pewne p o w o d y  du odebrania sensacyjnej 
tej sprawie pierwotnie nadanego jej ostrza. —  
Niektóre gazety wyra żc ją wobec tego nawet 
obawę, że to dziwne ,.sprostowanie" Hardena 
wywoła skutek bardzo niepomyślny dla ogółu, 
bo jak pierwsze, reweiew/e skiouJ.y cesarza do 
zerwania swoich stosunków z towarzystwo Lic-, 
benberskiem, tak teraz ten odwrót Hardena 
drogą naturalnej reakcji zaprowadzi Wilhelma 
It ponownie w objęcia byłych przyjaciół, cho
ciażby tylko tytułem wynagrodzenia wyrządzo
nej im krzywdy. I w7 ten sposób może towarzj7- 
stwo stołowe wr T ‘ebenbergu większy jeszcze 
wpływ uzyskać na cesarza, niż miało poprze
dnio.

Inne organa prasowe domyślają.się, że w7 ca
łej tej sprawie tkwi wielka tajemnica, którą 
na razie zbadać trudno.

Inna znów sensacja, już, specjalnie pruska, 
wyłoniła się w wyższej biurokracji tego pań
stwa. I ona świadczy o nieobliczalnych, wprost 
impulsywnych decyzjach Wilhelma II Od dłuż
szego już czasu, jak wiadomo, krążyły wieści, 
iż reakcyjny pruski minister oświaty p. S t u d t, 
którego rządy i Ptdakom dały się dotkliwie we 
znaki, ma ustąpić ze swego stanowiska. Prasa 
liberalna domagała się wprost tego, jako pierw
szego aktu wdzięczności rządowej dla liberałów 
za ich pomoc przy wyborach do parlamentu. 
(Jodziennie też niemal pojawiały się w prasie 
now7e nazwiska rzekomych kandydatów na to 
stanowisko, lymczasem żadna z tych osobistych 
kombinacyj nie okazała się trafną. Natomiast 
nagle, na łamach dzienników półurzędowych, 
pojawiła Się kandydatura, o klóiej nikt przed
tem nie pomyślał. Następcą p. Studta, według 
tych półurzędowych doniesień, ma być miano
wany niejaki von S y d o v ,  podsekretarz stanu 
w7 urzędzie — p o c z t o  w7 y m!  I oto nowra ser 
sacya. Svdov nigdy nie pełnił służby w7 innym

wydziale rządowym, kwestyami, wehoćząeemi 
w zakres ministerstwa oświaty, nigdy mę nie 
zajmował. od samego początku swej karyery 
był urzędnikiem pocztowym. Trudno w7ięc pojąć 
i zrozumieć, jakie mieć; może kwalifikacje na 
kierownika tak zupełnie mu obcego, a niezmier
nie w ażnego wydziału rządowego ? I prasa nie
miecka pojąć tego nie może i rozwiązania tej 
zagadki szuka jedynie w nowym autokratycz
nym porywie Wiihelma II. Hołduje on widocz
nie zapatrywaniom, że urzędnik, którego on so
bie upodoba, musi być zdolny do wszystkiego. 
Odpowiada to ziesztą staremu biurokratycznemu 
przysłówrin niemieckiemu. że „wenn Gott ein 
And g ieb t, dem giebt er audi den Yerstand 
dazn".

Są jednakże w wyższej niemieckiej hierarchii 
urzędniczej dj7gnitarze, którzy7 stale cieszą się 
łaskami Wilhelma II. Do tych należy przede- 
wsz)7stkiem sekretarz stanu, czyli minister ma
rynarki niemieckiej, admirał T i r p i t z .  W  tych 
dniach minęło lat 10, odkąd powołany on został 
na to stanowisko, a nic jeszcze me zapowiada, 
iżby w bliższej pi-zyszłości miał ustąpić miejsca 
komu innemu. Lecz żaden z ministrów i sekre
tarzy stanu, nie umie się też tak dalece zasto
sować do wroli swego władcy, jak ten gładki 
admirał. Na życzenie cesarza przeforsował on 
w parlamencie kilka projektów pomnożenie flo
ty w7ojennei, chociaż zawsze zapewniał, że zgła
sza się z tem po raz —  o s t a t n i !  Liczba nie
mieckich okrętów wojennych pod jego rządami 
niemal się podwoiła, a personal marynarki wzrósł 
z 23.000 na 47.000. I Tirpitz hołduje przekona
niu, że przyszłość Niemiec spoczywa —  na mo
rzu. Lecz to właśnie przekonanie wytworzyło 
wielki dziś antagonizm między Niemcami a A u- 
g l i ą .  antagonizm, który psuje wszelkie szyk 
polityki niemieckiej.

% n a t i  Henry.
(Korisp „N: Reformy"),

Petersuurg, 17 czerwca.
(Rrzygetownaia tło rozwiązania T>umv — Napływ woj
ska. — Narody piątkowe i sobotnie. — Ro’a Kota pol

skiego.) ,
W  L/oraj w es/G  R osja  w nowy okies swoje, 

hi,a tory: W  czasie rewolucyjnym, który przeży
wamy obecnie, okresy takie następują rychło 
jeden po drugim. Są krótkie, ale pełne treści. 
Mało sh; w7 nich żyje, ale wiele przeżywa.

W  ciągu jednego roku dwie Dumy i jeden 
zamach stanu. Każdy, komu się to wydaje zbyt 
powmlnym biegiem historyi. niechaj przeniesie 
się myślą przynajmniej o pięćdziesiąt lat w7 prze
szłość, a wówczas dopiero potrafi ocenić tę na
wałnicę faktów, złudzeń, nadziei i zawodów 
która spada od dwóch łat na głowy 140 milio
nów rosyjskich obywateli.

Wczorajsza w iadomość o rozwiązaniu Dumy i 
o zamachu stanu była o tyle tylko niespodzian
ką, że oczekiwano tych energicznych „rękoczy
nów1 biurokracji dopiero na wtorek. Nawet 
w sferach centrum byłej Dumy przypisywano 
Stołypinowi tyle poczucia legalisfycznego forma- 
l.znm. że sądzono, iż wyczeka na decyzję wy
branej w piątek komisji.

V. prawdzie bowiem już we czwartek mieliśmy 
o Dumie informacje. że nazajutrz, t. j. w pią
tek bom ba. z którą Ntołypin przyjdzie do Du
my, pęknie, ale, jak zwykle, niechętnie wierzy 
sie. wr to. czego się bynajmniej nie pragnie. 
W  piątek rzeczywiście zatrzymano zecerów 
w drukarni państwow-ej na noc. Około północy 
jednak pozwolono im pójść do domów. Infor
m ację ię otrzymali posłowie jeszcze przed zam
knięciem nocnego posiedzenia piątkowego. Na
dzieje więc w zmoeniły sio 1

Ale już w sobotę rano, ci. którzy umieją pa
trzeć, i dziel i wiele niezwykłych rzeczy. Przez 
dworzec bałtycki i mikołajewski wpływało do

stolicy wojsko dwoma nieprzerwanymi strumie
niami. ■ Popołudniu, kiedy Duma udawała, że o- 
braduje nad sądami miejscowymi, powróciły 
z obozu letniego w Krasnem Siole do koszar 
wszystkie pułki gwardyi: pawłowski, finlandzki, 
kawalergardzi. żandarmi polni, strzelcy gwar
dyi, artylerya polna gwardyi. kirasyerzy. ułani, 
husarzy nawet z Carskiego Sioła zostali śeią- 
gnięt i... W  nocy z soboty na niedzielę przyszły 
do stolicy dw7ie brygady piechoty liniowej i kil
ka pułków kozaków. Ci ostatni, nie wstępując 
nawet do koszar, objęli odrazu miasto w posia
danie. obsadzając wszystkie ważniejsze ulice, 
szczególniej w okolicy f >umj. W  dziedzińcach do
mów około godziny 10 wieczorem poustawiano 
piechotę w pełnym rynsztunku bejowym.

W obec tej gwałtownej mobilizacji nadzieje 
nasze na przedłużenie agonii Dumy zmalały je
szcze bardziej, chociaż nie można powi -dz.ieć, 
aby miejsce ich zajęła pewność, że posłowie, 
którzy wychodzili właśnie tłumnie z pałacu Tau- 
lydzkiego, wrócą już doń jako najzwyklejsi „do
tykalni" obywatele do to, aby zaorać dyeD

Pochodziło to stąd, że na posiedzenie kemi- 
syi, która miała rozstrzygnąć o wydania lub 
E^wrdaniu posłów socjalistycznych prokurator 
K a m y s t . , *  i j a k o  przedstawiciel minister
stwa sprawiedliwości, przybył i brał udział w 
obradach do późna w nocy. O godzinie il-te j 
w nocy zawiadomiono jednego członka kotnisyi. 
że szanse przetrwania Dumy do wtorku spadają 
ogromnie. Właśnie bowiem obradnją ministro 
wie w willi Stołypina na wyspie Jełagnia i 
większość ich oświadcza się za natychniiasfo- 
wem rozwiązaniem Pumy.

Kom isja obradowała do godziny 1-szej. Zba
dała cały matoryał oskarżenia przedłożony jej 
przez Kamyszańskiego. Nazajutrz, t j. w nie
dzielę, miała przystąpić do szczegółowej dysku 
syi tak. że w poniedziałek byłaby jnż przyszła 
z gotow7emi wnioskami, da kie by one były, nie
wiadomo naturalnie, chociaż z przebiegu sobo
tniego posiedzenia można wnioskować, że ko
m isja byłaby wniosła na całkowite odrzucenie 
żądania rządu. Na sobotniem bowiem posiedze 
niu kadeci, którzy mieli większość w komisji, 
rozdzielili się, i kilku z nich zgadzało się na 
wydanie Gerusa i Ozola jako rzekomo najbar
dziej skompromitowanych, reszta jednak była 
stanowczo przeciwną wydaniu któregokolwiek 
z posłów7

Naczelnik oddziału ustaw odawczego w Dumie, 
książę Druckoj pracował w7 swoim gabinecie 
wr pałacu Tanrydzkim do godziny czwartej ra
no. Do tego czasu jeszcze żadnego definitywne
go rozporządzenia ochrana Dumy nie otrzymała, 
z czego można w nosić, że rada ministrów7 trwra- 
ła do późna poza północ, Jak dalece jednak 
wszystko już było przygotowane, śwuadczy fakt, 
zc o godzinie szóstej rano w niedzielę wyszedł 
tuimer AYiestnika unakozienijo", w którym wy
drukowano jliż m w ą ordjmacyę wyborczą...

Jakie były przyczyny rozwiązania Dumy? 
Dla patrzących trochę bodai głębiej jest rzeczą 
jasną, żć cała komedya piątków* z żądaniem 
wydania 05 posłów7 była tylko pozorem, prowo- 
kaę\ą mającą zakryć wlaściwm przyczyny tego 
kroku *

Otóż najlepig. poinformowani politycy kadec- 
ey żywią przekonanie, że jedyną z ostatecznych 
przyczyn lozwiąznuia Dumy było g r o ź n e  s t a 
li o ŵ i s k o K o ł a  p o l s k i e g o  w o b e c  b u d- 
ż .etu . Wiadomo już od dawna, że układ sił w 
rozw iazanej Dranie był tego rodzaju, iż bez Ko
ła polskiego uchw7aienie budżetu byłoby piętno 
żliwe. Koło polskie chcąc zupełnie słusznie \yy- 
zjskać swe decydujące stanowisko, postawiło 
kilka postulatów narodowo - polskich, na ogół 
skromnych.7 Najdalej idącym wśród nich bj7ło 
w śród nich żądanie —  spolszczenia szkoluictw a 
w Królestwie Polskiem. Aby zoryontować się 
w sytuacyi przez postawienie tych postulatów 
wytworzonej, urządzono zebranie leaderów Ko

S t e f a n  Z e r o m  s k l .

W M B l e  s r i e c h E t
53 (t-iąg dalszy.)
W  najbliższą niedzielę około godziny pierw

szej Ewa udała się na ulicę Złotą i weszła do 
ferajny domu, ozuaczonego numerem 40. Zatrzj7- 
mała się przed lista lokatorów i czytała spo
kojnie. Ale oto oczy jej trafiły na nazwi
sko Róża Niepołomska. Ewa doznała uczucia 
zdumienia i łęku na w idok tego nazw iska Było 
już. tak daleko, a oto znowu zbliżyło się do 
n ie) ro nazwisko. Przyczołgała się na górę za
pomnienia i znowu stacza się do jaskini prze
klętej. Stała bezradnie z oczyma utkwionemi 
w listę lokatorów i nie mogła pornszvć się 
z miejsca. Wicher gorący zahuczał dokoła gło
w y., Daleki grom zatrząsł posadami duszy —  
Ocknęła się i poszła wprost na schody bocznej 
oficyny, pod numer, wskazany na liście lokato
rów7. W krótce stanęła przede drzwiami. Gdy 
imała nacisnąć krążek dzwonka, zastanowiła 
się, co ona tu robi, po co tu idzie. Co powie? 
Pierwszy popęd uczucia doradzał powiedzieć 
czystą prawdę. Rzucić tę prawdę pod nogi żo
nie uukasza i doprowadzić ją  do stanu drże
nia, do stanu rozpaczliwej niemocy, zrównać 
je  ̂ stan ze^swoim. Wtedyby można coś skorzy
sta ■, wyrwać w rozmowie, w kłótni, czy w bój
ce jakąś o nim wiadomość. Wyznać, kim się 
jest —  to działać otwarcie, bez obmierzłych wy
krętów i ohydnego milczenia

Już podniosła rękę i już się dźwignęła cia
łem i duszą na topień tego sztafotu, gdy nagle 
znów się cofnęła.

Uczuła się, jak naga na placu. A ieśli nic 
się nie dowie? Po cóż mówić o sobie? Po co? 
Inna pobudka zawładnęła duszą, wykrętnie u- 
brała się w słowu Alfreda de Vigny: ,.Seul le 
silence est grand et tout autre est faiblesse,." 
W ięc WTÓeić się z tych schodów i cofnąć do 
izby swej na niedzielną nudę spoczynku?

Wszystkie wahania połknęła nagła ciekawość: 
jaka też ona jest? Byłaby ostatnią gęsią, gdy
by jej powiedziała wszjrstko o sobie. Po co ? 
Przypatrzy się jej, przypatrzy tej towarzyszce 
w czekaniu na Łukasza Niepołomskiego, po- 
ś miej o się z niej wewnętrznie, odniesie tryumf, 
że ona to jej wydarła męża i pójdzie z powro
tem do domu.

—  Otwórz, siostro. —  wyszeptała ze śmie
chem. opierając czoło na przybitym do drzwi 
bilecie wizytowym Róży Niepołomskif j Pod 
niosła ociężałą rękę. Zadzwoniła.

Dały się słyszeć kroki. Drzwi otwarto. W e
szła W  ciemnym korytarzyku stała jakaś oso
ba. —  Trudno ją było tam rozpoznać.

—  Czy mam przed sobą panią Różę Niepo- 
łomską? —  spytała Ewa.

—  Tak jest. Czego sobie pani życzy?
—  Chciałam prosić o chwilę rozmowy.
— Proszę uprzejmie.
Ewa weszła do dużego pokoju z alkową. — 

Okno wychodziło na ogrody. Było widno, jasuo 
w ten mieszkaniu.

Ewa odwróciła się czeraprędzej, żeby zona- 
czyć osobę idącą za mą. Przez chwilę nie pa

nowała nad gwałtownością swego wzroku. Stała 
przed nią kobieta jeszcze młoda i dosyć ładna.

Była to szczupła (nieco zaszczupła) szatynka 
z rysami nadz.wyczaj regalarnemi, które jednak 
wkraczały w granice zbytniej ostrości. W szyst
ko w tej twarzy było prawidłowe; narysowane 
prostemi niejako liniami. Bardzo piękne, mądre, 
szerokie czoło miękko i miło otaczały włosy 
rozczesane w sposób oryginalny, a jakby z umyśl
iłem dążeniem do postarzenia twarzy. Usta i 
równj7, chrząstkowaty nos tworzyły spokojne 
„greckie" linie Oczy były zimne, pełne rozumu 
i stanowczości. Przenikliwa siła skupiała się 
w blado —  przeźroczystych źrenicach, pełnych 
promieni św iatła. Pani Niepołomska przez chwilę 
cierpliwie i uprzejmie czekała na nazwisko Ewy, 
a nie mogąc się doczekać, z pewną stylową o- 
zięblością wskazała jej ręką niski fotel w środ
ku pokoju. Ewa czuła dobrze, że należało przed
stawić się i myślała nad tem, co ma czynić. 
Miała nadzieję, że inną w tem miejscu zastanie 
kobietę. Od pierwszego wejrzenia poznała, że 
się zawiodła. Niespodzianie dla samej siebie 
rzekła:

— Przedewszystkiem... muszę paui powiedzieć 
swoje nazwisko

—  Pani uazu isko —  to Pobratyńska. Panna... 
Ewa Pobratyńska...

—  Czy pani mnie zna?
— Nie znam pani
—  Skądże ? *
—  Domyśliłam się. Gdy pani tutaj weszła i 

spojrzała na mnie. pomyślałam sobie natychmiast, 
że to właśnie panią zgubił mój nieposkromiony 
małżonek

—  Z czegóż to pani wywnioskowała ?
—  Ze spojrzenia oczu.
—  Nie wiedziałam, że moje oczy zdradzają 

tak karygodnie wszelkie tajemnice.
—  Zdrady nasze rodzą nowych zdrajców w 

nas samych, w naszych rękach, oczach, ustach
—  Nie popełniłam zdrady względem nikogo. 

Chyba względem własnej duszy i wzgfędem wie
czności. Może względem rodziny Ale i rodzinie 
mojej nie przyrzekałam nic takiego, ezegoby 
później... 1
• Pani Niepołomska siedziała bez ruchu. Bro
da joj oparta była na dłoni, łokieć ręki na po
ręczy fotelu. Patrzyła z dołu na Ewę swemi 
spokojnemi oczyma, które były biado-nicbieskie, 
jak mgła daleka, a przejrzyste, uiby woda gór
ska. Niepochwytny dla wysłowienia, wdzięk spo
koju i rozumu widniał w jej całej postaci. Je
dnakże Ewa dostrzegła, że jej przeciwniczce 
krew zwolna uderza do głowy. Widziała, że 
krew ta nie zalewa policzków, tylno nieznacz
nie, stopniowo rozozerwienia usz.y, nibinowemi 
Sarami podkreśla dolne powieki, rozpala wargi. 
Ewa czuła niemal za camtę i rozumiała, co się 
w tamtej dzieje Było jej to przyjemne i zajmo
wało to przedewszystkiem, że ów urok spokoju 
łamie się i pęka pod uderzeniami wrażeń.

— Nerwy w niej grają... — myślała wobec 
samej siebie.

Chciała korzystać z tego stanu rozdrażnienia 
i postanowiła podnieść gc do potęgi. Spytała 
tedy ze skrajnie złym uśmieszkiem.

—  Czy pani kocha jeszcze sw7ego męża?
Róża Niepołoinsna nie odpowiedziała. Powieki

jej zakryły zwolna oczy. Suchy, nerwowy ka

szel cakrztusP ją na chwilę. Gdy znowu pod
niosła głowę, spytała cicho i grzecznie:

—  Nie dowiedziałam się, czego pani właści
wie życzy sobie ode mnie? <

Ewa nie była przygotowana na to pytanie. 
Rozumiała, że grunt wysuwa się z pod jej stóp. 
Wypadnie iść, a me dowiedziała się nic. Nic! 
Przez mgnienie oka myślała o tem, że teraz bę
dzie zstępowała po ciemnych schodach, że się 
będzie wlokta ulicą, wróci do domu —  tak sa
mo nieszczęsna, tak samo zdeptana i podarta 
na strzępy. Straszny żal nagle wybuchł w piersi 
i stoczył się po sterczących głazach, po targa- 
iących korzeniach w bezdenną wyrwę nicości, 
■siedziała sztucznie uśmiechnięta, poruszając bez
radną ręką ściągniętą rękawiczkę, która jej się 
wydawała ciężką, jak.sztaba żelaza. Nie miała 
siły wstać i nie miała tyle siły, żeby podnieść 
oczy W  w :chrze uczuć, rozszarpujących serce, 
trzymała się. oburącz jednego marzenia, żeby 
dowiedzieć się czegoś nowego o Łukaszu — i 
wyjść Choć małą, choć drobną, na nic nie zda
tną pogłoskę, choć wiadomostkę, choć echo wie
ści... Usłyszała głos tamtej, który jej się wydał 
jakimś dalekim, odległym, przyciszonym

—  „Jak kwiat człowiek powstaje i skruszon 
bvwa. Przemija, jako cień..."

Ewa podniosła zbolałe oczy. Smutny, aż do 
śmierci smutny wzrok utopiła w oczach prze
ciwniczki. Oczy Róży były szczere i prawdo
mówne bez granic Uważnie i głęboko patrzyła 
w Ewę. Uśmiech, boleśniejszy od gorzkiego 
płaczu, stai na jej ustach. (C. d. n.)

NOWA

K u s f E s t  poiu Ł o r m o w t .

Prenunrepatę przyjmująr
tB tn fe frso w ą ; Adaiinistrucya „Nowej Refurinj* i wsł.ystkio urzędy pocztowe; łrtlejsco* 
W ą: administracje „Nowej Reformy". — Głowna trafiki w Rynko. — Agencya J. Hopc-sa
1 A. Salomonowej, ni. SławKowera 9. — Bandu! St. Karlińakiego, Sukiennice — Handel

Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18 
Cauiefscową preomneratą i ogtosienlL (inReraty) przyjmują: W e Lwowie Binra 
dzienników: Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika 11, S Sokołowski, Uasai Hausmana 9. — 
W  Przemyślu Heszeles. — W  Ja^JicWin A. Airster — W  W t t d a lu : Hermann Uold- 
achmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I W ollzeile 6.‘  — M- Dukes Nachf., Ha&sensteia 
A Vogler (tasze w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipska, Bazylei i Wrocławiu) — 
A. Oppehfc. — R, M^SBe (także w Berlinie Hambn.gn, Monaco,inm i Norymberdze). — Ił. Scha
le k (W ollzeile). — W  P a r y tu  Sociśtś Mutnelle de Pnblicitó A. L o r e t t c ,  directeur, 61

Rue Rougemont.
Q g to sz e a ś*  (inseraty) przyjmuje Adminiatra^ya „Nowej Reformy" sa opłatą od miejsca 
wiersza drobi em pismem (netit) za pierwszy raz 20 h., za każdy n -F ępny  raz po 10 h. — N ade
s ła n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — GłOSJ p u b i i c m e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowaćV pierwszy raz 40 h, następny po 10 h oa wiersza — 
ś a ia c z n ik l  do „N. Reformy11 (prospekty, cyrkn.arze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę
2 kor. cd 100 egz. d u  zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów



2 Nr 2 7 7 . N O W A  r e f o r m a Środa, 19 Ozerwca 1907

ła, kadetów i wybitnych człunków komisji bud
żetowej. Zebrań takich odbyło się trzy. Postu
laty Koła zakomunikow ano gabinetowi ministrów, 
który jednak obiecał odpowiedzieć na nie.w ko- 
misyi budżetowej w poprzednią niedzielę. Na 
posiedzenie kom isji miał wtedy przybyć Stoły- 
pin i Kokowcew. Stołypin jednak właśnie wr nie
dzielę pojechał do Peterhofu z raportem, a Ko- 
kowcew oświadczył, że może dawać w yjaśn ien i 
tylko czysto rzeczowe co do budżetu, do polity
cznych zaś rokowań nie jest upoważniony. Tym
czasem już nazajutrz doszła członków komisji 
tud setowej wiadomość, że los Dumy jest już za
decydowany.

Zapewne i postawa Koła polskiego nie może 
być uważaną za główną przyczynę rozwiązania 
Im my Na fakt ten bowiem złożyło się mnóstwo 
najróżniejszych przyczyn, wśród których najwa 
żaicjszą jest niewątpliwie ta, że stronnictwo 
właścicieli latylundyów rolnych, na którein o- 
piera się kamaryla dy orska, postanowiło za 
wszelką cenę nie dopuścić do jakichkolwiek po
zytywnych uchwał Dumy w sprawie agrarnej. 
Dla nich nawet program agrarny S te ły p ia  był 
zbyt .rewolucyjnym14. Co więc mogli oni myśleć 
o najnmiarkowarszyra programie kadetów?

Idem.

Ptoees DtzetiaHo murdetty PeiKcmn.
Dzisiaj ma się rozpocząć w Soni po kilka- 

krotnem odroczeniu proces przeciwko mordercy 
bułgarskiego prezydenta gahmetn D y m i t r a  
P e t k o w a .  Mordercą i głównym oskarżonym 
jest dymisjonowany urzędniK Aleksander P e -  
t r o w .  współoskarżonymi są dziennikarze Iwan 
I k o n o r a o w ,  Matej G e r o  w i W asyl Gh r a 
n ę  w. Rozprawom sądu wojernege przewodni
czy pułkownik D a c z e  w ,  oskarża major B a ł 
k a ń s k i .

Aleksander P e t r o w jest oskarżony, że skry
tobójczo zamordował d. 11 marca b r. ówcze
snego prezydenta gabinetu Petkowa, a ministra 
handlu Nikołę Genadiewa w zamiarze zamordo
wania lekko zranił. Iwan Ikonomow jest oskar
żony, że mordercę umacuiał w zamiarzo zbro
dniczym; Gerow obwiniony jest o to. że ry
sownikowi „Bałkańskiej Trybuny11 dawał do 
wykonania szkice rysunków, które P&trowa 
miały równie umocnić w *jkonania
zamachu, a Wissze.e Chranow sfaje pod zarzu
tem. że sprawcę zamachu wprowadził do redak- 
cyi „Tabuny*1, a następnie wsKazał mu miej- 
s--< «( yjfrawiania się w strzelaniu.

Ikonomowa będą bronić znakomici adwokaci, 
należący do stronnictwa narodowego: dr Todo- 
row, dr Marków, dr Radew i dr Slatanow. — 
Obronę Ohranowa objęli adwokaci Radew i 
Fadenheeht, zaś Gerow oświadczył, że sam bę
dzie się bronić P e t r o w  n i e  m ó g ł  z n a -  
l e ś ć  o b r o ń c y  i sąd przeznaczy nm obronę 
z urzędu

Wedle aktu oskarżenia Aleksander P e t r o w  
dnia 22 lutego b. r. skutkiem sporu ze swoim 
szefem został złożony z urzędu, który piastował 
w filii Banau rolniczego w Widdynie. W  dniu 
27 lub 28 lutego udał się do Sofii drogą na 
Sedbie, ażeby przed najwyższym przełożonym 
swoim, ministrem handlu. Genadiewem.- uspra
wiedliwić sic i prosić o względy. Chciał z Ge- 
nadiewem rozmówić się w gmachu Sobranja, a 
gdy mu się to me udało, przystąpił do Gena
diewa przed jego mieszkaniem, prosząc o resty
tucję  w urzędzie, albo o posadę przy jednem 
z zagranicznych poselstw. Genadiew odmówił. 
Petrow otrzymał następnie stanowczą dymisję. 
Napisał wówczas do Genadiewa list z prośbą i 
wyraził się w nim, że na wypadek odmowy na
stąpią w Bułgaryi „ważne wypadki*4.

Równocześnie zaprzyjaźnił się Petrow z Chra- 
newem. a następnie z pyrotechnikiem i teore
tycznym anarchistą Blaskowem. W obec nich o- 
kwiauczył pewnego razu Petrow, że zamorduje 
kk. Ferdynanda, Petkowa, Genadiewa, a wre
szcie „wszystkich41. Mimo to jeszcze raz zwró- 
cM się Petrow z uslną prośbą do Genadiewa o 
reeiytacyę w urzędzie, ale Genadiew odmówił. 
Petrow zaraz potem rzekł do Chrauowa: „T e 
raz trzeba mordować!14

Chranow. chcąc go umocnić w zamiarze, 
wprowadził Petrowa do redakcyi „Trybuny Bał
kańskiej44. Tu powiedział mu Ikonomow, że nie 
naie&ł zabijać ks. Ferdynanda, lecz tylko Pet
kowa i Genad.owa. Dnia 19 marca w „Trybu
c ie "  odczytał Petrow artykuł, objaśniający ka
rykaturę, i znalazł w artykule aluzję do roz 
■ ow y  z Ikonomowem, tudzież pośrednią zachętę 
do zamachu. Artykuł miał napisać Gerow Dnia 
11 marca o godzinie 5 po południu Petrow za
strzelił prezydenta ga Dinę tu Petkowa, a zranił 
Genadiewa.

Na tle tego oskarżenia rozwijać się będzie 
rozprawa przed sądem wojennym w Sofii.

Z ruchu kobiecego.
(K met; a Czerwimy krzyż. — A rm » zbawienia w Niem
czeli. — Ro nucą urodzin Maryi Carpeni.r. — Ruch

kobiecy w Szwecyi. — Echo wyborów w Finlandyi).
—  Obradująca obecnie w Londynie konferencja 

Czerwonego krzyża zajmowała się przedwczoraj 
wszechstronnie działalnością kobiet w obrębie tej 
międzynarodowej organizacji humanitarnej. Delegat 
Francji, generał Prion, postawił wniosek, ażeby 
konferencya dała wyraz nadziel, że we wszystkich 
kiajacb czynniki miarodajne starać się będą jak 
najusilniej o pozyskiwanie Kobiet, jako dozorezyń 
ehorych w lazaretach polowych, tndzież o danie 
tym dozorczyniom należytego wykszi ałcenia techni
cznego Konferencya uchwaliła jednogłośnie ten wnio
sek, jakoteż rezolucję, która wyraża japońskim do 
zorczyniom chorych uznanie i podziw za ich boha
terską działalność podczas wojny rosyjsko-japoń
skiej.

—  Senat miasta Hamburga ucbwalił wypłacać 
s  kasy państwowej przez trzy lata subwencję po 
6000 marek Armii zbawienia, która od pewnego 
ezasn rozwinęła w Niemczech energiczną i zba
wienną działalność społeczną. Kobiety odgrywają 
w Armii zbawienia ważną rolę, pracując na równi 
z męzczyzn imi. W  Niemczech —  pisze jeden z po 
ważnych dzienników —  nie tak dawno jeszcze było 
niejako rzeczą „dobrego tonu41 wyrażać się ironi
cznie na widok wysłańca, a zwłaszcza wysłanniczki 
Armii zbawienia. Dziś jest inaczej, dzięki prakty
cznym wynikom działalności Armii zbawienia która 
powstawszy z małych początków, rozwinęła ubecnie 
w całym szeregu miast niemieckich wiała pożyte
czną akcję i utworzyła liczne zakłady humani 
tarne

Kobiety, jak wspomnieliśmy, biorą w tej pracy 
wybitny udział. Wiadomo, że w ogniskach przemy 
słu, gdzie matki pracują w fabrykach razem z mę
żami, dzieci znajdują się często bez żadnej opieki, 
zdane pod każdym względem, na łaskę losn. Z ra
mienia Airnii zbawienia pod opieką kobiet pow
stały w ubiegły m roku ochronki dla dzieci w Miśni 
i w Pforzheim, gdzie nawet Rada miejska odstąpiła 
na rzecz ochronki ogród, „Dzieci —  pisze sprawo
zdawca „Loka1 Anzeigera" berlińskiego —  mogą 
tutaj przez cały dzień b a w i ć  s i ę .  Podkreślam 
ten wyraz, gdyż po zachowaniu się dzieci można 
poznać, czy mają serdeczną i macierzyńską opie
kę. czy też wegetują pod ciągłym przymusem, 
przybierając podczas oficyainych wizytacyj oficyal 
nie grzeczne miny. Otóż tutaj dzieci bawią się rze
czywiście14.

W  Berlinie —  jak stwierdza wspomniany spra 
wozdawca —  zakłady humanitarne Armii zbawienia 
są wzorowe. W e Friedenau znajduje się schronisko 
dla upadłych dziewcząt. Każda z nich może tutaj 
wejść i każda może wedle upodobania opuścić dach 
gościnny'. Przymusu nie ma żadnego. "YY imię mi
łości bliźniego taka istota znajduje w zakładzie o- 
piekę i czynną pomoc w przejściu na drogę uczci
wej pracy. Przy ulicy Oraoienstrasse znajduje się 
dom dla robotnie samotnych. —  Cena łóżka z po
ścielą o wzorowej czystości wynosi 35 fenigów; 
obiad złożony z mięsa i ziemniaków, tndzież z ja
rzyny na drugie danie kosztuje 30 fenigów. Dom 
otwarty jest do godziny wpół do 11 w nocy. Przy 
Biisehingerstrasse znajduje się schronisko dk  70 
młodzieńców i 70 dziewcząt. Oddziałem dla dziew
cząt kieruje panna Jensen. YYreszcie przy ale! Ka
sztanowej wznosi się schronisko dla położnic sa
motnych pod opieką pani Liedtke, która sobie za
skarbiła zaufanie i wdzięczność wszvstkich cho
rych

—  W Bristolu w Anglii, obchodzuiio setną ro
cznicę urodzin jednej z najwybitniejszych bojowni- 
czek na polu walki o soeyalno-polityczne prawa 
kobiety i reformy w sprawach urządzenia więzień, 
Mary Carpenter. Artykuły jej i odczyty wywierały 
wpływ wie tylko w ojczyźnie jej, Wielkiej Brytanii, 
lecz przyczyniły się do zmiany urządzeń więzien
nych w wielu miejscowościach Europy. Mary Car- 
penter urodziła się w r 1807. Od dzieciństwa po
święcała się opiece nad ubogismi. i opuszczonemi 
dziećmi: później wszystkie siły wytężała ku złago
dzeniu doli warunków bytn w zakładach karnych 
w Anglii, a zwłaszcza w Indyach, dokąd kilkakro 
tnie w celach filantropijnych jeździła. Najpoczy- 
tniejszemi jej dziełami były. „Adresses to tbe Hin- 
doos" i „Six months in India14. Była założycielką 
stowarzyszenia „National India Association", mają
cego na celu łagodzenie stosunków między Angli
kami i Hindusami. Zmarła, otoczona ogólną czcią i 
uwielbieniem, w roku 1877.

—  Niedawno obie Izby parlamentu szwedzkiego 
obradowały nad projektem ustawy, mocą której ko
biety mają być dopuszczone do zajmowania wyż
szych urzędów państwowych. Odpowiednio do tego, 
mogą one zajmować we wszystkich wyższych za
kładach naukowych i uniwersytetach, z wyjątkiem 
katedry teologii, stanowiska profesorów i lektorów, 
jak również posady w zakładach państwowych dla 
sztuki i nauki, nadto urzędy lekarzy prowineyo- 
nalnych. W  pierwszej Izbie projekt zyskał przy 
głusowaniu 64 głosy przeciw 60, w drugiej 116 
przeciw 95. Ponieważ jeduak idzie przytem o zmia
nę konstytucji, więc następny parlament, który 
wyjdzie z nowjch wyborów, musi przyjąć tę n- 
chwałę, ażeby stała się prawomocną.

—  Pismo finlandzkie „Jns snffragii11 organ mię
dzynarodowej, Ligi dla wyborczych praw kobiety 
zamieszcza jeszcze ciekawą charakterystykę wybo
rów ostatnich w Finlandyi: „Akcyę przedwyborczą 
prowadziło 30 binr już od października, a wszyst
kie konferencje i wiece na zapadłej nawet wsi 
interesowały zarówno młode, jak najstarsze wieś
niaczki. Lucyna Kagman wzywała gorąco, aby ko 
biety Btały na stanowiska bezpurtyjnem, walcząc 
w imię pokoju. Stosownie do tego hasła, członki
nie różnych grup politycznych złączyły się wspól
nością interesów: poprawą byta ekonomicznego. —  
W  wigilię wyborów grupy kobiet urządzały wie
czornice z charakterem uroczystości. YV Helsingfor- 
fie zebrano się na wiecu organizacyjnym partyj 
fińskich. Długi szereg wyborców, oczekujących, w tłu
mie spokój i powago. Przeważnie małżeństwa, idą
ce razem, stare kobiety, wsparte na ramionach sy
nów, czy córek: jakaś staruszka głucha i ślepa 
o kulach idąca, znalazła się w tłumie, podano jej 
krzesło i posuwano je, w miarę, jak się szereg do 
urny zbliżał. Był to dzień zwycięstwa dla kobiet, 
które zdobyły prawa i odpowiedzieć im godnie po
trafiły11.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  19 czerwca.

Z Towarzystwa pomocy naukowej dla Polek 
im K raszew skiego YVaine zgromadzenie odbędzie 
się we środę 26 b. m. w lokalu „Eleuteryi11 (Ry
nek 17) o godzinie 6 wieczór; w razie braku kom 
pletu o godz. 7.

W Sprawie polikliniki odbędzie się w Domu 
Towarzystwa lekarskiegu we czwartek dnia 20 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem d r u g i  w i e c  lekarzy kra 
kowskich, na który wszystkieh kolegów zaprasza 
komitet, wybrany na I  wiecu.

W „Zjednoczeniu44, wo czwartek dnia 20 b m. 
odDędzie się o godzinie 71/* wieczorem odczyt p. 
Ludomiła Czerniewskiegc p. t.: „O odróżnianiu i 
odczuwaniu dzieł sztuki.14

Z Czytelni dla kobiet. Przypominamy, że we 
czwartek 20 bm. o godz. 5 po południu w lokalu 
przy ulicy Szewskiej, 1. 19, odbędzie się zgroma
dzenie oddziałowe Czytelni dla kobiet o godzinie 6 
zgromadzenie oddziałowe stow. „Obrona praw ko
biety-1, a o godzinie 7 walne zgromadzenie Tow, 
z porządkiem dziennym: Zmiana statutu. O liczny 
udział człunków prosi zarząd. Osobnych zaproszeń 
się nie rozsyła.

Czwartkowe wyścigi w Krakowie zapowiadają 
się bardzo pomyślnie. Atrakcyą dnia bedą biegi: 
„Krakowski bieg z płotami", do którego zamiano
wano 17 koni, „Nagroda resursu11 (14 koni), dalej 
„Czerwcowe steeplc chase" (15 koni).

Skawina, 18 czerwca. Towarzystwo gimnasty
czne Sokół w Skawinie urządza festyn w dniu 7 
lipca w parku sokolri. Zabawa będzie bardzo uroz
maicona. YYieczorom o godz. 8 na sali zaba wa ta
neczna. Oprócz okolicznych gniazd z Podgórza, 
Wieliczki, Myślenic i innych, zapowiedział pizyby- 
cie także chór młodzieży handlowej z Krakowa.

Tarnów. 17 czerwca. (Pogrzeb ś, p Pisza. —  
Święto kwiatów. —  W odociągi)

Z końcem ubiegłego tygodnia odbył się pogrzeb 
ś p. Józefa Bonuana Pisza, 17-letniegn pełnego 
nadziei młodzieńca, ucznia VII klasy gim n, przy

udziale olbrzymiego tłumu publiczności i uczniów. 
Współczucie całego miasta będzie zapewne słabą 
pociechą dla stroskanych rodziców, jednakowoż 
świadczy ono o sympatyi dla kierownika ta-now 
skiej „Pogoni11, który w kilkudziesięcioletniej dzia
łalności dziennikarskiej siał zawsze na straży do
bra miasta i ideałów narodowych.

Dnia 15 b. m. odbyło się w tutejszej szkole wy
działowej żeńskiej „Święto kwiatów", t. j. rozdanie 
rośńn pomiędzy uczenice przez Towarzystwo ogro
dnicze. W  uroczystości wzięli udział: starosta Du
najewski, inspektor okręgowy Lech, prezer Towa
rzystwa dr Gałecki, nauczyciele szkoły ogrodniczej 
YY. Maciaszek i A. Kurowski, oraz persona! na
uczycielski z dyr. Ruszczyńskim na czele Uroczy
stość zagoił piezes Towarzystwa dr Gałecki, za
chęcając do hodowli kwiatów. Następnie prof. Ku
rowski m'ał wykład z demonstracjami o pielęgno
waniu roślin w pokojach, a dyr. Maciaszek o ho
dowli pelargonij. Podziękowanie ze strony dyr. B a
szczyńskiego gościom i wydziałowi Towarzystwa, 
odśpiewanie przez uczenice: „\YTili& naszych stru
mieni rodzica" i rozdanie roślin przez prezesa To
warzystwa zakończyły sympatyczną uroczystość.

O postępie robót wodociągowych pod kierowni
ctwem inż Matakiewicza mieli sposobność przeko
nać się członkowie magistratu, którzy przet kilku 
dniami udali się do Świerczkowa celem stwierdze
nia, w jakiem stadynm znajdują się prace. Z tycn 
oględzin pokazałc się, iż budowa studni próbnej w 
krótkim czasie będzie ukończoną, oraz wiercenie 
obserwacyjne w liczbie 12 koło studni. Kiedy na 
stanie niski stan wód gruntowych, nastąpi próbne 
pompowanie wody za pomocą pompy motorowej. 
Próba ta da nam poznać wydatność terenu, oraz 
będzie podstawą do opracowania projektu wodocią
gowego. Pompowanie próbne rozpocznie się w lipcr 
i Dędzie trwało do pasJziernika. Po ukończeniu 
pompowania, kiedy się pokaże, jaką ilość wody bę
dzie móg! dać teren w Swierczkowie. będzie mogła 
zapaść ostateczna decyzya co do kwesty i urządze
nia wodociągów' na powyższym terenie.

Wypadek kolejowy Bieżą nam z R z e s z o w a :  
YV poniedziałek zdarzył się na stacji Kolejowej w 
Staroniwie nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
padło żrcie ludzkie. Kolejowiec Pokrzywka z Miło- 
cina. pomocnik magazyniera, znalazł się między lo
komotywą a kńkoma wagonami, które miały byc 
właśnie w ruch wprawione, nie zdołał na czas 
usunąć się i został literalnie zmiażdżony. Nieszczę
śliwy osierocił żonę i 3 dzieci.

RżCSZÓW. Egzamin dojrzałości w I gimnazjum 
odbył się poć przewodnictwem p. Emanuela Dwor
skiego. Egzamin zdali: Bur Michał, Baran Stani
sław, Brust Leon, Bnjniewicz Stefan, Ciekiera 
Ignacy, Czado Jan, Furman Wincenty, Jus Maciej, 
Grębsui Antoni, Grzyś Michał, Jarosz Franciszek 
(z odznaczeniem), Juszczak Stefan, Kołodziej Au 
drzej, Kuś Andrzej (z odznaczeniem), Naworol Ro
man, Orłoś Władysław, Pieczonka Zenon, Przywai a 
MicLał, Puchała Wincenty, Pyra Andrzej (z odzna
czeniem), Rzepczyński YYładysław, Swół Jan, Syro- 
wy Stanisław (z odznaczeniem), Szpila Antoni, 
Więcek Piotr. —  Ogółem zdało egzamin 2 5 , do 
egzaminu poprawczego przeznaczono 5 ,  reprobowa- 
no na rok 2 uczniów publicznych i 1- eksternistę.

YV II gimnazyum egzamin dojrzałości złożyli: 
Bieniasz Józef, Brodzie Edmund, Galiński Roman, 
Kaczorowski Tadeusz, Kanarek Mojżesz, Kania Igna
cy, Krupka Jan, Mączka Józef, Milko Aleksy, Mysz
kowski Stefan, Rozkosz Ignacy (z odznaczeniem), 
Skwirut Roman, Stacnnik Antoni, Stadnikiewicz A l
fred (z odzaezeniem), V"jiss de Weissenfeid Mie
czysław (z odznaczeniem), Wepzięć Jan , Zmarły 
Józef (z odznaczeniem). — Reprobowano na rok 7 
uczniów publicznych, 2 eksternistów, do egzaminu 
poprawczego przeznaczono 7 publicznych, odstąpiło 
zaś 2 publicznych uczniów.

Okręgowy wiec ofieyantów i pomocników kan
celaryjnych odbył się przed kilku dniami w Rze
szowie. W iec zagaił p. Gocki, którego też wybiano 
przewodniczącym, a zastępcami p. Krausa z Rop
czyc i p. Rybaka z Łańcuta, na sekretarzy powołał 
przewodniczący pp. Horodyskiego z Łańcuta i Krze
mienia z Rzeszowa. Następnie odczytano nadeszłe 
telegramy i pisma od pp. posłów i kolegów.

Referat „O korzyściach i wadliwościach wyni
kłych z regulacji w  drodze rozporządzenia" wygło
sił p. Krzemień. Referat „Czego się spodziewać 
można od nowego parlamentu w kierunku regulacji 
ustawowej" i „Zarys nowego projektu ustawy", wy
głosił p. Horodyski z Łańcuta. W  dyskusji zabie
rało głos kilku mówców, poczem uchwalono nastę
pujące rezolucje:

1) Zebrani na wiecu prttan owito tak długo pro
wadzić walkę o polepszenie swojej egzystencji, ja k  
długo nie osiągną zupełnego zaspokojeni? swoich 
słusznych postulatów w drodze ustawowego regulo
wania stosunków służbowych i materyalnych. W  tym 
celu więc jednomyślnie uchwala projekt ustawy, u- 
pow ażn ia jące j tern samem stroje stowarzyszenie okrę
gowe do poczyn ien ia  kroków, aby projekt ten wnie
siony został do Izb y  posłów. W ie c  uprasza także 
wszystkich posłów, aby iak  n a jen erg iczn ie j starali 
się nie tylko o uchwalenie takiej ustawy, lecz, aby 
ustawa taka uzyskała jak najrychlej moc obowią
zującą, oraz, aby wzięli udział w ankiecie delega
tów, mającej sic wkrótce oilbyc w "Wiedniu, za ini- 
cyatywą centralnego związku państwowego.

2) W iec uchwala, iż solidaryzuje się tylko z 
akcyą, prowadzoną przez krajowy związek stow. 
państwowych urzędników pomocniczych kanc. we 
Lwowie i stow do tego związku należących (z wy
kluczeniem wszelkich innych związków), uznając tę 
instytucję kraj. za wyłącznie i jedynie uprawnioną 
do zastępowania interesów ogółu ofieyantów i po
mocników kanc. tak w kraju, jak i poza krajem, a 
te na mocy każdorazowych uchwał delegatów sto
warzyszeń okręgowych, do tego związku wydelego
wanych.

Ze śwKats,
Z Warszawy.
—  Dziś rozpoczął tu obrady Zjazd pisarzy i 

dziennikarzy katolickich. Zjazd zagaił po nabożeń
stwie, odprawionem u "Wizytek przez biskupa Ru- 
szkiewicza, ks. arcybiskup Teodorowicz ze Lwowa. 
Na przewodniczącego zapioszono Pawła ks. Sapiehę, 
na wiceprezesów Rogiera hr. Łubieńskiego, prof. 
M. Thulliego ze Lwowa i S. Szwajkierta, redakto 
ra „Gazety Bolskiej-1 z Chicagc Wysłano depeszę 
do papieża, na którą niebawem nadeszła odpowiedź 
z Rzymu z życzeniami dla Zjazdn. Depesze nade
słali również wszyscy prawie biskupi z Królestwa 
i Cesarstwa, oraz z  Galicyi. nadto wysłali depesze 
liczni profesorowie uniwersytetu lwowskiego i kia- 
kowskiegc Zjazd rozpoczął obrady w 4 sekcjach.

— Wczoraj i dziś dokonano tu licznych nowych 
aresztowań. Aresztowani zostali między innymi 
adwokat Tadeusz Gałecki i redaktor „Zagjuu" p. 
Osiecki.

—  Wczoraj nastąpiło ukonstytuowanie się nowo 
założonej instytucy centralnego Towarzystwa rolni 
czego Prezesem wybrany został ks. Seweryn Cze- 
twertyński.

7 Lodzi.
Wyrazem wzmożonej repressyi rządowej są liczne 

aresztowania wśród robotników i inteligencyi w po
szukiwaniu za źródłami ruchu terorystycznego. — 
YV poniedziałek żandarmerya wraz z wojskiem do
konała rewizji w fabryce S. K. Poznańskiego. — 
W  fabryce znaleziono rewolwer i kilkanaście pio- 
klamacyj. Aresziowauc ogółem 36 robotników, w tej 
liczbie 9 kobiet. Wszystkich aresztowanych prze
wieziono do więzienia.
• Na ulicach: Zawadzkiej, Południowej, YVidzew- 

skiej i DrewnowsKiej dokonywano rewizji wszyst
kich przechodniów. Aresztowano 30 osób.

Na ulicy Zachodniej poadano rew izji kilka do
mów7, poczem aresztowano 8 osób.

—  Na ulicy Aleksandrowskiej został śmiertelnie 
poi aniony strzałami 40-letn: tkacz, Jan Zieliński, 
oraz robotnik Władysław Szałdziewski.

Socyalisci w czerwonych płaszczach! Zabaw
nie wwgląda we wczorajszym numerze „Kuryera 
Warszawskiego" depesza z Wiednia, donosząca, że 
„posłowie socjalistyczni weszli do sali obrad w par
lamencie w czerwonych płaszczach". Korespondent 
wićeński telegrafował z pewnością o czerwonych 
kwiatkach (goźćiikact), „inteligentny" jednak współ 
pracownik warszawskiego dziennika, kazai socrali- 
stom wrejść do sali w czerwonych płaszczach!

Ospa W Wiedniu. Mieszkańcy YYiednia zaniepo
koili się wynadkami ospj', które, podawane z ust 
do ust, przybrały zastraszającą liczbę Tymczasem 
dzienniki wiedeńskie na podstawie urzędowej in
form acji stwierdzają, że od 5 maja do 10 d. m 
zachorowało na właściwą ospę 11 osób w trzech, 
blisko siebie położonych domach dzielnicy 10. Jak 
twierdzi „Zeit.“ , epidemia zosiała zawleczona przez 
pióra gęsie, które do ustników cygarniczek spro
wadziła pewna fabryka wiedeńska z Galicyi. Piorą 
te znaleziono u robotnika, który je otrzymał do 
obrobienia z fabryki, a urząd sanitarny’ kazał je 
zniszczyć.

Hojny zapis. W Poznaniu umarł riedawno były 
nauczyciel ś. p. Jan S k a l s k i .  Pozostawił on ma
jątek w kwocie 1,100.000 marek, a z majstKU te
go zapisał 30 0 .0 0 0  marek dla poznańskiego T o 
w a r z y s t w a  P o m o c y  n a u k o  wr e j  im. K. Mar
cinków skiego.

Zalanie kopalni soli. z I n o w r o c ł a w i a  w 
Poznańskiem donoszą, że tamtejszą kopalnię soli, 
produkującą rocznie przeszło milion cetnarów, a 
więc blisko tyle, co Wieliczka, z a l a ł a  w o d a ,  
która nagle wypłynęła ze źródła oodziemnego.

Skutki bakaratu W  Budapeszcie budzi sensacj ę 
sprzeniewierzenie, dokonane w arystokratycznym Klu
bie, noszącym nazwę „Kasyna na Leopoldstadzie11. 
W  kasynie tem zaprowadzono grę w DaKarata, któ 
ry w popularnem skróceniu nazywa się u nas „ba
kiem1. Gospodarz kasyna Edward Spitz, odrywają
cy pewną rolę w towarzystwie stolicy węgierskiej, 
sprowadził stolik bakaretowy z kasetą wertbeimow- 
ską, przytwierdzoną do niego. Gracze przez otwór 
w stoliku rzucali do kasy monety złote, jakc nale- 
żytość od gry YV każdą sobotę Spitz w obecności 
kilku członKÓw kasyna wybierał pieniądze z kasety, 
poczem ją zamykał na dwa klucze, z których jeden 
pozostawał n Spitza, drugi zaś był w przechowaniu 
u jednego z członków kasyna. Otóż uczestnicy gry 
już od dłuższego czasu spostrzegli, że sumy wyj
mowane w sobotę z kasy są stanowczo za małe, że 
więc ktoś wybiera pieniądze, i Podejrzy wano o to 
jednego z płatnych urzędników kasyna, okazało się 
jednak, że defraudacye popełnia Spitz. Mianowicie 
Spitz sprowadził dwie jednakie kasety, a do każdej 
otrzymał dwie pary kiuczów. Jednę parę umieścił 
w schowku bankowym, drugą zatrzymał przy sobie, 
a z trzeciej jeden klucz miał przy sobie, drugi zaś 
oddawał członkowi komicyi kasynowej. \V ten spo
sób wybierać mógł bezkarnie pieniądze z kasy Od
krył tę manipulacyę właśnie ów urzędnik, na któ
rego padło podejrzenie. Policya uwięziła Spitza, alo- 
wpływowi członkowie kasyna oświadczyli, że kasy
no nie rości sobie żadnych pietensyj do Spitza, 
który też uzyskał wolność i wj'jeehał za granicę 
do... kąpiel. Policya nosi się z myślą zaDrorienia 
gry w bakarata równia i w klubach, a nie tylko 
w kawiarniach. Członkowie kasyna obliczyli, że od 
8 miesięcy, to jest od zaprowadzenia gry w baka
rata, przegrało 10 graczy 600.000 koron, wygrało 
zaś drobne kwoty tylko kilku graczy Największa 
część tej kwoty wpłynęła do kasy, a stąd do kie
szeni Spitza.

Zmarli.
Zdzisław U j e j s k i ,  brat Kornela, właściciel 

dóbr, umaił w Y\’asylkowcach (Husiatyn) w 70 ro
ku życia.

Mianowania. Minister handlu zamianował nadkontrolo- 
rami kontrolorów pocztowj ch Tadeusza Hrehorowicza. 
Antoniego Bezdeka i Maksymiliana Jaworskiego we Lwo
wie

Konkursy ni trzy posady asystę1 Iow ogłasza dyrekcja 
wryższej t-stoły przem ysłow ej to K rak ow ie : 1) d la  geo- 
metryi, geometryi w yk’ eślncj i  rysunków; 2) dla chemii 
ogólnej i analitycznej; 3) d 'a  projektowania budowni
czego. Podania, wystosowane do Rady szkolnej krajowej, 
przesłać należy na ręce dyrekcji do 10 lipca.

Składki. Na wieczorku pożegnalnym p. W incentego 
Pokornego naczelnika stacyi kolejowej w  Żywcu, mia
nowanego inspektorem w Ickanach, złozyli nczestnicy na 
wniosek prof. J. Niemca 31 K  dla Tow. „Szkoły ludo
w ej".

Repertoar teatru miejskiego.
W e środę „Eugeniusz Onegin", opera Czajkowskiego.
YVe czwartek: „G ejsza", operetea Sidney Jonesa.
W  piątek: „M ignon", opera Thomasa (występ gościn 

ny A. Dianni).
Repertoar teatru ludowego.
W e czwarte*: o godzinie pół do 3 po południu przed 

stawienie dla dzieci po cenach zniżonych: -„Tom cio Pa
luch1

W  sobotę: „Dziewica Orleańska-1 Fr. Szyllera
W  niedzielę po południu: „Tom cio Paluch"; W ieczór; 

„Młyn dyabclski".
2 kalendarza. W e c z w c te k  20 czerwca: Sylwerego p 

m. i Florentyny; w piątek 21 czerwca: A lojzego Gon
zagi w .; w soootę 22 czerwci. Paulina b. i Innocentego 
p. ww.

W schód Słońca 20 czerwca o godzinie 3 min. 32, za
chód o godz. 7 min. 50 długość dnit godz. 16 mm. 18.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnii 18 ezerwca ter
mometr doszedł od +  14-0 do +  17*9 C.; — barometr 
wahul sic.

Dnia 19 czerwca o s odz. 7 rano stan barometru 741 C 
mm., teranm etiu +  15 4  C.; wiatr wschodni.

Toułflrzystwo uzuj. abezpirczen
w Erakowie.

Dzisiaj o godz 10 przed południem rozpoczęły 
się obrady dorocznego ogólnego zjazdu deiegatów i 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Zebraniu przewodniczył prezes Towarzystwa p. Jó- 
zef M ę c i n a  ki ,  wobec całej dyrekcji z dyr. Pa

szkowskim na czele; z ramienia rządu obecny był 
sekretarz namiestnictwa, p. "Władysław K o w a l i -  
k o w s k i .  Na zjazl przybyło kilkudziesięciu dele 
gatew ze wszystkich stron kraju.

Obrady zagaił prezes p. i i  ę c i ri s k i , który w 
dłuższym wywoazie nawiązując do ogło?zontgo spra
wozdania cyfrowego, przedstawił działalność Towa
rzystwa na wszelkich polach. Rok ubiegły zalicza 
mówca do pomyślnych, czego dowodem wysokobć 
wypłaconych zwroiów we wszystkich dziedzinach, 
mimo, że szkody ogniowe nie by ły mniejsze w ro
ku zeszłym, gdyż wynosiły 8 milionów7 koron. Po
kaźni? się więc, że wszelkie ataki na instytucję 
bzły bezpodstawne, a ogół nie podziela trch zarzu
tów i powierza instytucji swe miąjiie, czego dowo
dem ogromne zwiększenie się ubezpieczeń. Należy 
więc baczyć, by powaga instytucji nie malała, a 
starania o to Jeżą na sercu dyrekcji i Rady nad
zorczej. która nadal będzie pracowała w wytknię 
tym celu.

Dalej wspomniał mówca o dokonanein rozszerze
niu etatu urzędniczego i podwyższeniu pensji, co 
było piekącą kwestyą instytucji. Przemówienie swo 
je zakończył mówca oddaniem pośmiertnej czci zmar
łym w roku zeszłym członkom Towarzj stwa, któ
rych parni »ć uczcili zebrani przez powstanie.

Sprawozdanie z działu ubezpieczeń od ognia zło
żył członek Rady nadzorczej p. M eczysław U r 
b a ń s k i .

Sprawozdanie to cyfrowe (zamieszczone wraz ze 
sprawozdaniem z innych działów we wczorajszjm 
numerze naszego dziennika), zakończył referent wnio
skiem o ndz.elenie dyr. absolutorjmm, oraz upoważ
nienie djTekeyi do wydzielenia z funduszu dyspo
zycyjnego na cele humanitarne kwoty 10.000. 
względnie 16.000 kor.

W  dyskusji nad sprawozdaniem z działu ognio
wego zabiał głos pierwszy p. G r o m n i c k i  * Las- 
kowiec, który podniósł, że z?wiole Towarzystwo ło
ży na kontraseknracye, co zaś do podwyższenia 
pensji urzędników, to uznając słuszność tego po
stąpienie, dyrekcji, sprzeciwia się mówca zbyt w iel- 
kim kwotom przeziiaczoiij-m na remaneracye urzęd
ników.

Również mówca krytykuje zbyt wysokie koszta 
administracji, a mianowicie koszta druków Towa
rzystwa.

P  Ł ą ż j r ń s k i ,  delegat z Zalacza, omawia spra
wę ostatnich ataków na instytucj-e przez p. Majew
skiego i żąda, by dyrekeya na tem miejscu sprawę 
te wyjaśniła i dała należytą odprawę niepowołanym 
krytykom.

Delegat p. B z o w s k i  z Drogin:, podnosząc wy
datne wyniki działalności administracyjnej Towa
rzystwa, oświadcza się za energiezniejszem udzie
laniem pożyczek na różne cele, n. p. na rtiaże 
ogniowe, których usługi dla Towarzystwa stanowczo 
wymagają większego, niż dotychczas, honorowaniu. 
Mówca żąda w końcu, by utrzymanie stosunku mię
dzy władzami instytucyj, a ogółem było lepsze, niż 
dotychczas, Należy być dla stron więcej uprzejmym, 
a doniesienia karne o podpalenie, w celu godjęcia 
asekuracyi, ograniczyć uo istotnych wypadk w . Na
leży baczyć, by instytucja postępowaniem swem 
zyskh, ała sobie zaufanie i życzliwość ogółu.

Delegat p R a j s k i ,  żąda podwyższenia kwoty 
10.000, względnie 15.000 kor. na cele humanitarne 
do kwoty 20.000

Delegat luowski ir  Ernest A d a m  omawiając 
działalność instytucyj, zgadza się z wnioskiem p. 
Rajskiego co do podwyższenia proponowanej kwoty 
15.000 do 20.000 kor. na cele humanitarne. Co do 
premiom ania straży pożarnych mówca oświadcza się 
za premiowaniem tylko w -phroznmleniu z krajo
wym Związkiem strażackim, a nie bezposiednio, 
jak chce tego delegat p. Gromnicki. W  sprawie 
kontrasekuracyi mówca podziela zarzuty poprze
dnich mówców; w roku ubiegłym zapłaciło Towa
rzystwo tytułem kontrasekuracyi 3,000.000 kor., a 
otrzymało zaledwie 1 milion. Co do rozdawania ro
bót przez instytucje, n? przykład druków, które 
wynoszą wielką sumę, mówca prosi, by djrekeya 
robotam. temi obdzielała także inne miasta kraju, 
a nie centralizowała się tylko na Kraków.

YYr dalszej d j skusyi zabierali głos delegaci pp. 
hr. Tarnowski, Gromnicki, Neuman i J a n k o w 
s k i  z Rosochowańca, którj' w przeciwieństwie do 
delegata p. Bzowskiego chwalił urzędników (agen
tów i t. p.) za ich zachowanie się wobec stron, 
oraz za ich gorliwość za doniesienia karne do są 
du o podpalania, których to doniesień jest laezej 
za  m a ł o  niż za wiele. Daioj delegat p. Jankow
ski wj liczą pieniężne honorowanie dedegatów, któ
rzy nie dla inststncyi nie robią, w końcu oświad
cza się za bardzo ostrożnein premiowaniem straży 
pożarnej, gdyż często usługi straży prowincjonal
nych nie Btoją w proporcji Jo wynagTodzenia.

\Y’yjaśnienia na podniesione zarzuty i życzenia 
ze strony poprzednich mówców dawał djwektor-re
ferent dr P a s z k o w s k i .  Odnośnie do interpela
c j i  p. ŁązyńsKiego co do stanowiska djrekcyi 
wobec napaści p Majewskiego, dyr. Paszkowski 
oświadczył, że dyrekcja jaKo tak? nie reaguje na 
bezpodstawne te zarzuty, a sprawa osobistych po- 
twarzy została załatwiona • wyrokami s.piou cmi, 
skazującem; p. Majewskiego na areszt, względnie 
grzywnę

Dyr. M G a r a p i c h  odnośnie Jo zarzutu zb jt 
częstych doniesień karnych o podpalenie dla podję
cia asekuracji, wykazuje cyfrowo, że zarzut ten 
jest niesłuszny.

P. Maryan D y u y ń s k i uzasadniał potrzebę pod
wyższenia funduszu dyspozycyjnego na cele huma
nitarne. Obecnie R,ada nadzorcza ma do dyspozycji 
tylko 8000 koron, bo reszta 4000 koron przezna
czoną jest na restauracją Wawelu na szereg lat. 
Podwyższenie funduszu pozwoli w przyszłości na 
przyznawanie większych datków dla zasługujących 
na to instrytucyj.

Delegat p. C i e ń s k i uderzył ostro i gwałtownie 
na „Słowo Polskie", które w dzisiejszym numerze, 
w artykule, omawiającym działalność Floryanki- 
wytknęło ilyrekcyi, że z krzywdą innych ubezpie
czeń wypłaca ogromne odszkodowaniu pp. Gołuchów, 
skim, Cicnskim itp. tylko dlatego, że noszą szla
checkie nazwiska. Jest to kalumnią niegodną powa
żnego dziennika, gdyż tak on (p. Cieński), jak Go- 
łuchowski i inni, dostali słusznie, po spaleniu się, 
odszkodowanie.

Dr Ernest A d a m  zaznacza, że lubo go łączą o- 
sobiste stosunki z redakcją „Słowa Poiakiego11, od
powiedzialności za artykuł, którym się uczuł dotknię
tym p. Cieński, nie bierze. Mówca uważa jednak, 
że drażliwośc p. Cieńskiego była za daleko posu
niętą, gdyż artykuł ten podyktowany został życzli
wością dla instytucji, antorocii zaś szso o zdemo
kratyzowanie instytucyi i wykazanie, że ubezpiecze
nie większej własności nie jest tak bardzo korzy
stne dla Towarzystwa i powoduje wyptaty więk
szych kwot. Dla ilustracji tylko lego twierdzenia 
w artykule przytoczono nazwiska i takta kilku wy- 
nagrodzem
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P® dalszych wyjaśnieniach ze strony ~tt\rektorów 
pp. Paszkowskiego i Garapicha, oraz referenta p. 
Urbańskiego sprawozdanie z działu ubezpieczeń od 
ognia przyjęto, udzielono dyrekeyi absolutoryum, o 
raz zgodzono się na podwyższenie kwoty z fundu
szu dyspozycyjnego z 10 do 20.000 koron na ceie 
humanitarne, o ile nastąpi zatwierdzenie zmiany 
statutu w tym względzie.

Na tem o godzinie 1 obrady odroczono do popo
łudnia na godzinę 4.

JB. G a b r > j j  e l  s h a ,  K r z y s z t o f o  ry ’
H i > a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnycb faoryk fortepiany, pianina, karmo' 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawel 
dw udziestom esieczne. Instrumenty używane od 
cen na]niższych.

łkrorika iwowrka.
l  w ó w ,  19 czerwca

Zaprzysiężenie prezydenta Ciuchcii.skiego.—
Wczoraj w południe odbył się ak zaprzysiężenia 
nowego prezydenta m. Lwowa, p śtanisłaua Ciuch- 
cinskiego Imieniem rządu przybył w .ceprezydent 
namiestnictwa hr. Łoś wraz ze starostą Grodzickim 
Po otwarciu posiedzenia przez wicepr. Kotowskiego, 
zabrał głos hr. Loś i oznajmiając, że cesarz za
twierdził wybór p- Ciuchcinskiego, złożył prezyden
towi ży czenia, aby na tak ważnem stanowisku pre
zydenta stolicy kraju, zyskał sobie poparcie Rady 
miejskiej. Hr. Łoś wyraził nadzieję, że z chwilą tu 
ncichną zapewne waśnie wyborcze, a radni skupią 
się pod jednym hasłem pracy dla dobra ukochanego 
miasta.

Z kolei starosta Grodzicki odczytał rotę przy
sięgi , a prezydent Ciuchciuski złożył ślubowanie 
Następnie hr. Łoś opuścił salę, a prezydent Ciuch- 
cinski, któremu wiceprezydent, dr Rutowski, zdjął 
z szyi łańcuch wiceprezydenta, a w łożjł łańcuch 
prezydenta, wstąpił na podyum i przemówił mniej 
więcej w te słowa: Dostojni panowie! Dziękuję pa
nom serdecznie za położone we mnie zaoranie Bę
dę się starał godnie temu odpowiedzieć. Programów 
roztaczać wie będę. Dwudziestopięcioletnia służba 
miastu, z tego dziewiąty tok w prezydyum, jest 
tym programem, który dalej wykonywać będę, a 
jest on bardzo prosty: czynić wszystko, co zgodne 
jest z honorem i interesem miasta i jego mieszkań
ców. IV tej pracy, która będzie dotyczyć szerszej 
naszej Ojczyzny, kraju i miasta naszego, nikomu 
wyprzedzić się nie dam. (Oklaski). A  teraz jeszt ze 
jedna prośba do tych . którzy mnie na tem stano
wiska widzieć chcieli, jak i do tych , którzy byli 
innego zdania- aby mnie swą radą wspierać raczy
li, nie dla um ie, bo ja jestem tyli o wykonawcą 
woli waszej, ale dla tego kochanego grodu, który 
waszej światłej rady potrzebuje.

\lowę prezydenta Ciuchcinskiego przyjęto okla
skami, poczem posiedzenie zamknięto.

Wystawa przyrodniczo-lekarska we Lwowie.
Namiestnik zamianował radcę dworu dra Józefa 
M e r  u no w i c  z a  prezesem jury wystawy przyro- 
dniczo-lekaiskiej ł hygienieznej X-go zjazdu leka
rzy i przyiodnitow polskich.

Węgier, dopóki nie zostaną ukończone rokowa
nia ugodowe. Ministrowie węgierscy wyjeżdżają 
do Wiednia dnia 26 li. m i zabawią tam trzy 
dni. Jest podobno nadzieja, że podczas tego ich 
pobytu w Wiedniu powiedzie się ukończyć ro 
kowania przynajmniej w n a j w a ż n i e j s z y  c h 
k w e s t y a c h .

Obstrukcyri w Selmie węgierskim
Budapeszt. Z  powodu dalszej obstrukcji po

słów chorw ackie! przyszło dziś w  Sejmie wę
gierskim d o  s c e n  n i e z w y k l e  b u r z l i 
w y c h .  —  Rokowania ugodowe z Chorwatami 
r o z b i ł y  s i ę  z u p e ł n i e .

Przesilenia kanclerskie w Niemczeek.
Berlin. „Natzional Ztg.“ donosi: Ks. Billów

powołany został na dziś wieczór do cesarza.
Audyencyi tej przypisują w i e l k i e  i fi o u i o- 
s ł e  z n a c z e n i e .  Słychać, że i a t n i e i e  p r z e -  
s i l e n i e  k a n c l e r s k i e .

Zmiim w gabinecie pruskim.
Berlin. Jak słychać w kolach rządowych, 

zamiar po\\ olania podsekretarza stanu w urzę
dzie pocztowym sydowa na następcę pruskiego 
ministra oświaty Kunlta został zaniechany. (1*. 
artykuł z Berlina na pierwszej stronie. Przyp. red.) 
Zdaie się wogóle, że minister Studt nie ustąpi
ze swego stanowiska przed jesionią.

Stirotni wyrok,
Berlin. W  Pruskim S t a r o g a r d z i e ,  w Pru

sach Zachodnich, wytoczono czasu swego 11 
Połakom proces o to że weszli do budynku 
szkolnego i grozili naticzycielom obiciem, jeśli 
nie przestaną znęcać się nad dziećmi pokkiemi 
Wezwani do opuszczenia gmachu szkolnego, 
obywatele ci bez oporu i gwałtu uczynili za
dość temu wezwaniu. Mimo to skazano teraz 
k a ż d e g o  z n i c h  n a  9 miesięcy więzienia.

i u  i zfeii mm.
(Telegramy „N. Reform y" z 19 czerwca.)

A Jednak uciekli,
Petersburg. Jak się zdaje, rządowi nie udało 

się aresztować posła O z o l  a. Aresztowano ko 
goś innego, którego wzięto za Ozola.

Aleksinskij również uciekł i znajduje się już 
w Paryżu.

Csłztmut ruchu rewolac. w .  rsaii
Berlm. Z  Petersburga donoszą: W czoraj are

sztowano tu znów przeszło 100 osób. Władze 
polityczne stwierdziły podobno, że centrum agi- 
tacyi rewolucyjnej w armii jest Whm. Tu zbie
gały się nici całej akcyi, stąd zaopatrywano 
wszystkie garnizony w rewolucyjne odezwy 
i pisma. Jak teraz donoszą, także posła O z o -  
1 a aresztowano w W i l n i e .

Krwawy bunt w Kijowie,
Wieoeń. Z  Petersburga telegrafują do „Voss 

Zeit.“ 6uO żołnierzy kijowskiego batalionu in- 
żynieryi wtargnęło do magazynu amunicyi i za
opatrzywszy się w naboje, dało kilka salw, 
p r z y c z e m  komendant batalionu i trzech ofi 
cerów zginęło na miejscu W walce z innemi 
wojskami 60 żołnierzy odniosło rany. Po stłu
mieniu buntu 250  żołnierzy aresztowano a 150 
uciekło.

hadjkalłzują się.,
Petersburg. M i l i n k  o w < wiadczjł, że ka

deci muszą obecnie z m i e n i ć  s w o j ą  t a k  
t y k ę  i przerzucić się bardziej na lewo. Ró
wnież październikowcy mają zamiar ziadykali- 
zować swój program. Nie jest wy kluczonem, że 
k a d e c i  i p a ź d z i e r n i k o w c y  p ó j d ą  
p r z y  w y b o r a c h  r a z e m .

Wyccfadc wojsk z &FóLe&tma.
Berlin. Do „Localanzeigera" douoszą z W ar

szawy: O śm  p u ł k ó w  d r a g o n ó w ,  stojących 
dotychczas załogą w Królestwie, w y s ł a n o  te 
r a  z d o g u b e r n i i n a d  W o łg a ., gdzie oba
wiają się groźnych rozruchów chłopskich. Ogó 
łem wycofano z Królestwa 9 0 0 0  wojska, z któ
rego kilka oddziałów — kawałeryi i artyleryi —  
sprowadzono.do C a r s k i e g o  S i o ł a  dla wzmo
żenia straży' pałacowych.

Złowi dostojnicy koscio!s.
Petersburg. W  sferach tutejszego ducnowień- 

stwa krążą pogłoski, że ks. prałat L o r e n t o -  
w i c z  z W łocławka i ks. prałat N o w o w i e j 
s k i  z Płocka utrzymać ma'ą godności i kate
dry wakujące biskupie, zaś ks. prałtt D e n i 
sów'  i c z z Petersburga ma zostać biskupim su- 
tragauem mohyiuwskiin.

lBBEMZH I tt ifp te

OłiodoDtości „Nadiej Rffonnf
z dnia 19 czerwca  

Rokowania ngodowe z Węgrami.
Budapeszt. „Budapesti Hirlap** donosi, że c e- 

s a r z  miał oświadczyć, iż nie zgodzi się na 
żadne dalsze ustępstwa polityczne na rzecz

hm  trsws.
(Telegramy „N. Reformy11 z 19 czerwca.) 

Wiedeń. Przy zwykłym ceremoniale odbyło ste 
dzisiaj uroczyste otwarcie Rady państwa w' B in
gu. W zięli w niem udział członkowie obu Izb 
Rady państwa, nader licznie zgromadzeni. W  sali 
ceremonialnej, na estradzie, wzniesiony był tron. 
Miejsce przed tronem zajęli członkowie Rauy 
państwa, na trybunach z boku znajdowali się 
zaproszeni goście. Punktualnie o godzinie 12-ej 
zjawił się cesarz, wszyscy arcyksiążęta, mar
szałek dworu, Montenuowo, najwyżsi dygnitarze 
dworscy. Za monarchą szli kapitanowie gwar 
dyi i generalny adjutant. Arcyksiążęta, mini
strowie, najwyżsi ministrowie dworscy oraz 
marszałek dworu z mieczem państwowym zajęli 
miejsca na estradzie. Cesarz wstąpił na tron. 
usiadł na nim z nakrytą głową i odczytał na- 
stępującą mowę tronową:

Szanowni panowie obu Izb Pady państwa! 
Na początku nowej, W’ażnej sesyi, zgromadziłem
Was około tronu i witam W as serdecznie.
Reforma Wyborcza, która przez usunięcie wszel
kiego przywileju w' prawie wyborczem wszyst
kich obywateli państwa upełnoletnila i każde
mu przyznała równy wpływ na sprawy publi
czne. zasadza się na zaufaniu, jakie żywię do 
wierności państwowej moich ludów. Będzie szcze- 
golnem zadaniem nowo wybranej Izby posłów', 
usprawiedliwić, to zaufanie i dowieść, że daleko 
idące rozszerzenie politycznych -peśrtawr pra 
wnycb idzie ręka w rękę ze skupieniem i wzmo
żeniem politycznej siły państwowej, gdyż prawo 
W'spóistanowienia uzasadnia obowiązek współod
powiedzialności za losy całości. Dlatego oczekuję, 
że zastępstwo ludu. które wyszło z ogólnego 
głosowania, przy pełnej świadomości obowiąz
ków swoich wobec państwa, gotowe będzie w wiz 
z moim rządem dbać o zaspokojenie potrzeb ży
wotnych państwa i wykonanie owocnej pracy 
dla dobra ojczyzny.

Tożsamo oczekuję, że Izba panów, dla której 
wysokiego zadania stworzone zostały przez 
ważne ustawowe postanowienia nowe rękojmie, 
wierna tradycyom, jak dotąd, tak i na przy
szłość pozostanie miejscem dojrzałej rozwagi.

Przedewszystkiem jest rzeczą konieczną, aby 
parlamentarne prawo uchwalenia budżetu i pra
wo kontroli napowrót odżyły, oraz, aby przez 
załatwienie na czas budżetu dać gospodarce 
państwowej prawidłową i zgodną z konstytucyą 
podstawę. Panowie będziecie musieli dbać tak
że o to, a b y  r e g u l a m i n  I z b y  p r z y s i o - 
s o wra ć  d o  s t o s u n k ó w  z n a c z n i e  z m i e 
n i o n y c h ,  od czasu, kiedy dotychczasowy re
gulamin układano. Rząd mój przedłoży panom 
wnioski, mające na celu p o g o d z e n i e  w o l -  
n o s c i  z p o r z ą d k i e m  w p a r l a m e n t a r 
n y c h  obradach, dalej przyspieszenie toku prac 
i zapewnienie sukcesów' w aszej działalności.

Rozwinięcie pełne wielkich zdolności moich 
ludów, tamowane jest przez n a r o d o w o ś c i  o - ■ 
w e p r z e c i w i e ń s t w  a,  które od dłuższego 
czasu wypełniają życic publiczne. Najsilniejszy 
wyraz znajdują one w kwestyi językowej, któ
rej trwałe uregulowanie dotąd jesz.cz.e się nie 
powioiło. Mi IW) to austryacka nacja stanu nie 
śmie na tem mknąć, musi raczej jako cel swój 
m i e ć  n a  o k u  s t a ł e  p r z e k s z t a ł c e n i e  
s i ł  n a r o d o w y c h  n a  s i ł y '  p a ń s t w o w e .  
Rozwiązanie znalezioue być może jedynie przez 
rzetelną wolę wszystkich interesowanych, aby 
w ramach zasadniczych ustaw państwa i po 
trzeb państwa zrozumieć się i porozumieć, ja- 
koteż przez wzajemne ustępstwa, dla których 
nowo powstałe polityczne zrównanie tworzy 
pomyślne widoki. Takie rozwiązanie byłoby za
razem rękojmią wspólnego działauia stronnictw 
we wspólnych państwowych zadaniach i konie
cznej jedności w państwowych celach admini
stracji. Jest mojem gorącem życzeniem, aby w 
swoim czarne pozostawić moim ludom iako dro
gocenny spadek z a p e w n i e n i e  i s t n i e n i a  
i c h  n a r o d o w y c h  d ó b r  i przez to zapewnić 
spokój narodowościowy, który byłby wspólną 
własnością wszystkich przyjaciół ojczyzny Me
mu rządowe poruczyłem to jakc obowiązek, aby 
wszystkie swoje siły w' tym kierunku wytężył 
i zwracam się do wszystkich tych, którym ich 
narodowość . dobro państwowe równie są dro
gie, z prośbą, aby z całem poświęceniem współ
działali w osiągnięciu tego celu.

Byłoby wielkim zyskiem dla państwa, gdyby 
powiodło się do dzieła zmiany konstytucji, prze
prowadzonego tak pomyślnie w ostatniej sesyi 
Rady państwa, dodać równej wagi dzieło na 
polu a d m i n i s t r a c y i .  Rząd mój przedłoży

panom w tym celu propozycye, które meją na 
oku r e f o r m ę  o r g u n i z a c y i w ł a d z y  p o 
l i t y c z n e j ,  p r z e z  u t w o r z e n i e  w ł a d z  o- 
k r ę g o w y c h (Kreisbelibrden), podległych po
litycznym władzom krajowym- Reforma ta ma 
stworzyć obszerną, a d m i n i s t r a c y j n ą  p o d 
s t a w ę  zarządu politycznego oraz przez skró
cenie drogi instancji, umożliwić p i z y s p i e 
s z e n i e  p o s t ę p o w a n i a  a d m i n i s t r a c y j 
n e g o  i zastosowanie go do zwiększonych wy
magań, stawianych państwowemu aparatów’ ad 
ministracyjnemu. Przez podział na okręgi, admi- 
nistiacya zbliży się do sfery interesów ludności, 
a taka ściślejsza łączność zdoła ułatwić ogólne 
zrozumienie tego, co możliwe i co się da osią
gnąć w publicznem życiu.

W  parze ze s p o ł e c z n e m  p r z e k s z t a ł 
c e n i e m  i d z i e  n o w e  a k s z t a ł t o w a n i e  
g o s p o d a r c z y c i i  i s o c y a l n y ć h  p o d 
s t a w  p a ń s t w a .  Jeżeli dla ranie w mojej 
wcEfisnąj młodości było zadaniem ostateczne u- 
wolnienie włościaństwa od ciężarów' grunto
wych, jeżeli od tego czasu wolność zarobkowa
nia obywateli w pełni została stworzoną, to 
muszę spodziewać się, że obecnie powiedzie się 
kwestyę p a ń s t w o w e g o  u b e z p i e c z e ń  a 
u d o s k o d a I i ć  p r z e z  u t w o r z e n i e  u b e z 
p i e c z e n i a  na  s t a r o ś ć  i n a  w y p a d e k  
n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y ,  a temsamera dla 
szerokich kól zarobkujących członków społe
czeństwa dokonać dzieła humanitarnego i spo
łecznej sprawiedliwości. Dotyczące przedłożenie 
jakoteż przedłożenie w -.prawic reformy, odpo- 
wjadającej duchowi czasu, u b e z p i e c z e n i e  
r o b o t n i k ó w  w o g ó l e .  co bedzie rozszerzo- 
nem lakżt i na m a r y n a r z  y, zostaną panom 
przedłożone. Niemniej i na polu o c h r o n y  r o 
b o t n i k ó w  w myśl r e z o l u c y i  k o n f e r e n 
c j i  b e r n e ń s k i e j  z r. 1906, konieczne są 
ustawowe zarządzenia c o  d o  n o c n e j  p r a c y  
k o b i e t  w przedsiębiorstwach przemysłowych 
i górmetwie.

Łącznie z pieczołowitością socyalno-polityczną 
postępować musi dobrze obmyślana i energicz
na p o l i t y k a  w y t w ó r c z o ś c i ,  któraby 
wszystkie tkwiące w luuności siły gospodarcze 
łączyła ku rozwojowi i umożliwiła pełne korzy
stanie. ze zdobyczy postępu technicznego. Ro
kowania w sprawie zawarcia n o w y c h  t r a k  
t a i ó w h a n d l o w y c h  mają na celu r o z s z e 
r z a n i e  n a s z e g o  h a n d l u  z a g i a n i c z n e  
g o ,  zarazem doznawać ma wywóz naszych to
warów systematycznej pomocy państwowej. 
Wzrastającemu znaczeniu telegrafów i telefo
nów, które wymągą d a l s z e g o  r o z w i n i ę 
c i a  s i e c i  t e l e g r a f i c z n e j  : t e l e f o n  i 
c z n e j rząd mój uczyni zadość przez propozy
cye i przez silne popieranie tej sprawy w dzie
dzinie administracyi. Zdrowy rozwój stosunków 
społecznych wymtiga u t r z y m a n i a  z d r ó w  fi
g o  ś r e d n i e g o  s t a n u  p r z e m y s ł o w e g o .  
Troska o jego powodzenie znajdzie wyraz w sy- 
stematycznem doskonaleniu ustawodawstwa prze
mysłowego, w dalszym rozwoju sprawy p o p i e 
r a n i a  p r z e m y s ł u .  a zwłaszcza planowemu 
podniesieniu zdolności fa< howycli. Wreszcie do
zna wytwórczość stanu średniego istotnego 
wzmocnienia przez utworzenie C e n t r a l n e j  
k a s y  s t o w a r z y s z e ń  drogą poprawy sto
sunków kredy! owych.

W  uznaniu wielkiego znaczenia r o l n i c t w a  
dla ogólnego dobra, rząd mój uważać będzie 
sobie za obowiązek, przedłożyć panora propozy
cye, nmjące na celu w z m o c n i e n i e  l u d n o 
ś c i  o s i a d ł e j  n a  h  o l i ,  pracującej w tak 
ważnej gałęzi gospodarstwa narodowego. Prze
dewszystkiem zajmie się on kwestyą u r e g u 
l o w a n i a  r o l n i c z e g o  k r e d y t u  o s o b i 
s t e g o  i r e a l n e g o ,  aby w nńarę możności 
zmniejszyć ciężary odsetek, jakie dźwigają do
bra rolnicze i powstrzymać icli dalsze obdluża- 
nie się. Ponieważ h o d o w l a  b y d ł a  przy ra- 
cyonalnem staraniu dać może zyski o wiele 
większe, niż dotychczas, przeto rząd zamierza 
wprowadzić organizacyjne zarządzenia celem 
powiększenia stanu bydła i bardziej intenzy- 
wuego popierania chowu koni ze strony pań
stwa.

Ważno kwestye socyalno-spoieczne muszą być 
rozwiązane w d z i e d z i n i e  g ó r n i c t w a .  Za
mierzoną jest reforma uDezpieczenia górników, 
jako też odpowiednia reforma ustawodawstwa 
górniczego, zastosowana do potrzeb czasu i no
woczesnych zdobyczy naukowych. Zwłaszcza 
zajmie rząd mój Radę państwa kwestyą, czy 
państwo zgudnie ze stawianemi doń, jako do 
przedsiębiorcy żądaniami, ma w większej mie
rze brać udział w kopalnictwie węgla, aby 
przynajmnie;, co do potrzeb własnych przedsię
biorstw zabezpieczyło się na wszelki wypadek

Przy wzrastająccm znaczeniu środków ruchu 
dla życia gospodarczego wymaga specyalnej u- 
wagi ze strony rządu k o l e j n i c t w o .  Dlatego 
też jednem z najważniejszych zadań mojego rzą
du będzie p r o w a d z e n i e  w d a l s z y m  c i ą 
g u  a k c y i  u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  p r y 
w a t n y c h ,  ważnych ze stanowiska polityki ko
munikacyjnej i zwiększenia w ten sposób go- 
spoć er czy ch sil państwa przez nabycie tych no
wych pożądanych środków. Aby odpowiedzieć 
trwale potrzebom wzrastającego pomyślnie n i
ebu istniejących kolei państw'.,• w7ymagane są 
liczne uzupełnienia i udoskonalenia. Dostarcza
nie środków na te w wielkiej mierze produk
tywnie wydatki, jako też na budowę kolei n.ż- 
szego rzędu, na dalszy rozwój ustawowych pod
staw kolejnictwa lokalnego —  będzie przedmio
tem starań niego rządu.

Równocześnie z dbałością o materyalne inte- 
sa gospodarcze musi postępować piecza o k u 1- 
i u r a l n e  i d u c h o w e ,  a zwłaszcza o w y - 
c h o w a n i e  m ł o d z i e ż y ,  gdyż każdy zysk 
duchowy, jakim mogą poszczycić się narody, jest 
jedną więcej rękojmią przyszłej ich wielkości. 
Zwłaszcza dla tych warstw ludności, które mu
szą się z pracy swojej utrzymywać, jest uzy
skanie pożytecznych wiadomości i moralnie u- 
stalonegc zapatrywania na życie najważniej
szym środkiem prowadzącym do zadowalniają- 
cego stanowiska w życiu i przez to do poglądu, 
utrzymującego państwo Pomny tej ważnej spra
w y rząo mój, jak przedtem, tak i nada1 uwa
żać będzie za jedno z najważniejszych swoijflf 
zadań, staranie o nauczanie publiczne, przy 
równoczesuem uwzględnieniu potrzeD wszyst
kich narodów, jakoteż przy popieraniu umie
jętności S z k o ł a  l u d o w a ,  której celem w 
myśl państwowych ustaw o szkole luuowej, po
zostanie obyczajow o-religijne wycnowywanie, 
p o t r z e b u j e  p r z e d e w s z y s t k i e m  s p o 
k o j n e g o  r o z w o j u .  Aby  w y k s z t a ł c e n i e
n a u c z y c i e l s t w a  pogodzić z zwiększonymi

żądaniami czasu, rząd mój przj'gotowuje pro
jekt ustawy o kształcenia i uzdolnieniu do za
wodu nauczycielskiego. D c kształcenia młodzie
ży naszej w z a  w o d a  c d p r a k t y c z n y c h  
prowadzić, ma większa dbałość o w y k s z t a ł 
c e n i e  r o l n i c z e  w s z k o ł a c h  l u d o w ' y c h ,  
jakoteż o n a u k ę  f a c h o w ą ,  p r z e m y s ł o 
w ą  i h a n d l o w ą .  Na rozwój naszych s z k ó ł  
w y ż s z y c h  rząd mój zwracać bedzie szcze
gólna uwagę, jakoteż prowadzić dalej sprawę 
uposaźenis jak najszybszego instytutów, a 
zwłaszcza k l i n i k  w nowe budynki i wszelkie 
potrzebne środk* naukowe.

F i n a n s e  p a ń s t w a  są dzięki pokojowemu 
porażeniu światowemu i wobec trwającego da
lej rozwtjU gospodarczego w stanie n a d e r  u- 
p o r z ą d k o w a n y m  i zad o walniającym. Je
dnakże wobec doikliwego obciążania skarbu 
państwa pizez wielkie akcye ostatnich lat i 
przez naturalnie wzmagającą się państwową 
czynność administracyjną, należy zwrócić zwię
kszoną uwagę na utrzymanie równowagi w bud
żecie państwa. Dlatego, panowie, łączu .e z moim 
rządem nietylko będziecie musieli ściśle badać 
wszelkie żądania, stawiane do skarbu państwa, 
lecz także w danych wypadkach rozważyć 
s t w o r z e n i e  n o w y c h  ź r ó d e ł  d o c h o 
d ó w.  Rząd mój od dłuższego czasu zwraca pil
ną uwagę na trudną kwestyę u p o r z ą d k o w a 
n i a  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  i po ukończe
niu daleko idących prac przedwstępnych po
czyni konkretne propozycye Z a m i e r z e n e m  
j e s t  r ó w n i e ż  n o w e  u r e g u l o w a n i e  p o 
d a t k ó w  d o m o w y c h ,  jakoteż podatka spad
kowego i podatku od darowizn

Na polu ustawodawstwa prawniczego ocze
kują Radę państwa rówmież ważne zadania. — 
W  prawie '■ywilnem ma nastąpić częściowa re 
w i z j a  k o d e k s u  c y w . I n e g o .  nalej rząd 
mój przedłoży projekt n o w e j  u s t a w y  o s t o 
w a r z y s z e n i a c h  z a r o b k o w y c h  i g o s 
p o d a r c z y c h ,  —  Sprawa obrony dzieci i nad 
młodzieżą jest poważnym społeczno-polity cznjraa 
problemem i zajmować będzie ciało ustawouaw 
cze av rozmaitych kierunkach. Na polu prawa 
karnego nastąpić ma w pierwszej linii w y d a 
n i e  n o w e g o  k o d e k s u  k a r n e g o .

W  zakresie działania admini dracyi planowa 
ną jest nowoźytim r e f o r m a  u s t a w r o d a w -  
s t w a  s a n i t a r n e g o ,  zwłaszcza celem skute
cznego zwalczania epidemii i chorób wśród lud
ności, uregulowania sprawy domów dla obłąka
nych i usunięcia braków7, jakie się okazały w 
s p r a w i e  e m i g r a c y i .  S ł u ż b a  p a ń s t w o -  
w a, które,, położenie materyalne istotnie zostało 
popraw'ionem i która przez nową organizację 
kredytu personalnego doznaje dalszego poparcia, 
ma obecnie otrzymać również u r e g u l o w a n i e  
s t o s u n k ó w  s ł u ż b o w y c h  odpowiednio do 
słusznych żądań. Powinno to również wzmocnić 
poczucie obowiązku i poświęcenia w służbie pu
blicznej, jakie wónni są urzędnicy państwu.

Szanowni panowie obu Izb Rady państwa: 
Z  świetnym rozwodem duchowej i raateryalnej 
kultury u wszystkich ludów cywilizowanych 
łączy się. potrzeba utrzymania nieocenionego 
dobi a t r w a ł e g o  p o k o j u .  Usiłowaniom w  tym 
kierunku użyczam ja i moje rządy jak naj
chętniejszego poparcia.

Nasze stosunki do zagranicznych mocarstw 
są wogóle jak n a j p r z y j a ź n i e j s z e .  N i e 
z m i e n n a  s e r d e c z n o ś ć  c e c h u j e  n a s z  
s t o s u n e k  do  n a s z y c h  s p r z y m i e r z e ń - '  
c ó w .  Dobre i pełne zaufania porozumienie 
z wszystkiemi mocarstwami daje nam możność 
działania każdej chwili w duchu łagodzenia po
jawiających się przeciwieństw. I tak można się 
spodziewać, że praca i zarobkowanie także 
i nadal pod osłoną pokoju, rozwijać się będą. 
Swój wpływ7 w tej mierze będzie mogła mo
narchia tem korzystniej wywierać, im hardziej 
zabezpieczony będzie s t o s u n e k  m i ę d z y  
o b u  p o ł o w a m i  p a ń s t w a ,  im bardziej ugrun
towane będą środki ich potęgi.

Obecnie rządy muje prowadzą rokowania co 
do ukształtowania się tycli stosunków7. Mimo. 
że w tym względzie aż do upływu okresu trak
tatu haudlowego dane są pewne n i e n a r u s z a l 
n e  p u n k t y  o p a r c i a ,  to przecież ze wzglę
dów politycznych i gospodarczych wydaje się 
rzeczą najważniejszą, aby stosunek między obu 
polow7am państwa uregulowany został przy 
wszelkń-m możliwym z a s t o s o w7 a n i u do p r z e- 
k a z a n j r o h  f o r m  i na jak najsilniejszych pod
stawach. Mimo wszystko jako przewodnia myśl 
musi obowiązywać utrzymanie przyszłym poko
leniom n : e n a i u s z a I n e g o  w ę z ł a  m i ę d z y  
o b u  p a ń s t w 7an?i ,  który uświęcom przez stu
letnie wspólne losy, wzmocniony przez sankcję 
pragmatyczną, okaza> się pod względem polity
cznym korzystnym. Dlatego także i pod wzglę
dem gospodarczym, niezależnie od poręczonego 
obu częściom prawa samodzielnego postępow ama, 
musi sie uniknąć .takiego rozluźnienia któreby 
mogło w przyszłości okazać się mebezpiecznem 
dla pragmatycznej wspólności. Stosowane do wy
niku toczących się obrad przedstawione będą 
panom odpowiednie przedłożenia.

Jeżeli jednakże monarchia , w przyszłości 
tworzyć ma podporę pokoju światowego, to 
w takim razie i w7y p o s a ż e n i e  ś r o d k ó w  
o b r o n n y c h  nh może dłużej być w zastoju. 
Siła zbrojna jest najsilniejszą ochroną całej 
■produkcji, najlepszą rękojmią i stróżem pokoju. 
Dlatego też udoskonalenie siły zbrojnej i t r  - 
s k a o ż o ł n i e r z y  tworzy dla wszystkich na
rodów7 i szczepów wspólny interes.

Równocześnie z n;ezbędnem wzmocnieniem 
siły '"brojnej rząd mójj dbać będzie o to. aby 
a i m i ę, otwa r tą  n a p o w s z e c li n y m p r z y- 
m a  s'i e s ł u ż b y  w o j s k o w e j , ”  p o g o d z i ć 
z ż ą d a n i a m i  l u d n o ś c i .  W  tym kierunku 
zwłaszcza zamierzone są dalsze u ł a t w i e n i a  
co do wypełniania obowiązków służby wojsko- 
skowej, ułatwienia dla UDOgicli rodzin, jakoteż 
jak najdalej idące uwzględnienia rolm czjch 
i przemysłowych producentów przy pokryciu 
zapotrzebowań armii. Z drugiej strony liczę na 
pewno na to, że Rada państwa w poczuciu 
sw7ej wielkiej odpowiedzialności będzie działała 
i w tym kierunku, aby naszą silę zbrojną w ra
mach finansowej możności ludów7, postawić na 
wysokości stosownie do dzisiejszych wymagań

Z łaski Opatrzności danem mi było panować 
nad dwoma generacjami moich ludów. Troski 
mego książęcego urzędu widziałem nagrodzone 
przez w7ypróbow7aną wśród wszelkicn zmian lo
su miłość i wierność moich ludów, przez ich 
postępy w dobrobycie i kultu-ze, popieranie ich 
rozwoju i zarządzanie spadsiem świetnych dzie
jów naszych ojców7. Oto było zadanie, któremu 
poświęciłem całe me życie. Mając taki sam cel

przed oczyma, znajdziecie .panowie drogę do 
zgody do wewnętrznego pokoju, a zapewnie
nie tego c-elu nazwałbym największą łaską lo
su Niechaj pojednawczy duch, miłość wspólnej 
ojczyzny, góruje nad waszemi pracami i niech 
będzie przy wras błogosławieństwo Wszechmo
cnego !

Ik l otwarcia ir Burgu.
W kdeń. Tuż około godzinj 11 zaczęła się w7 

sali ceremonialnej zbierać publiczność, zapro
szona na dzismjszą uroczystość otwarcia parla
mentu. Zaproszeń takich wydano około 200. 
Wśród obecnych dużo było pań.

Równocześnie zapełniała się sala członkami 
Izbj posłów i Izby panów, z irtóyrch znaczna 
część przybyła w strojach narodowych lub w 
mundurach. Z polskich posłów zjawili się wr 
strojach narodowych: Abrahamowicz, Dulęba, 
Lubomirski, Gląbinski Kozłowski, Dietzius. Ma
łachowski, M oysa-Jłossochacki, Obertyński;

polskich członków7 Izby panów: Czartoryski, 
Lanckoroński, Wodziokt, Madejski i inni. Po
słowie W ójcik i Bomba byli w malowniczych 
strojach ludowych., inni polscy posłowie ludowi 
i czescy w czamarach. Nawet kilku chłopskich 
posłów7 z T y r o l u  przybyło w strojach ludo
wych swoich okolic. W obec tego zgromadzenie 
posłów przedstawiało widok barwny i zajmu
jący.

W  górnej części sali stał tron pod baldachi
mem, przybranym w strusie pióra, obok tronu 
stolik. Punktualnie o godzinie 12, na dany 
znak, utworzył się w7 sali szpaler, którym po 
chwili weszli na salę ministrowie, arcyksiążęta 

cesarz. Zasiadłszy na tronie, cesarz przyjął 
rąk prezydenta gabinetu bar. Becka rękopis 

mowy i odczytał ją  głosem pewnym i donio
słym Odczytywanie trwaio blisko pół godziny.

Przy wielu ustępach mowy odzywały się 
g r o m k i e  o k l a s k i  i o k r z y k i  „b ra w ro 11. 
S z c z e g ó l n i e  o k l a s k i w a n o  u s t ę p ,  z a 
w i e r a j ą c y  z a p o w 7i e d ź  r e f o i m  s o c j a l 
n y c h  d l a  s t a n n  r o b o t n i c z e g o .  Ihzy 
tych ustępach brali udział w oklaskach i okrzy
kach także posłowie s o c j a l i s t y c z n i ,  którzy 
—  p o  r a z  p i e r w s z y  w A u s t r y i  —  przy
byli na taki akt do Burgu i to w z n a c z n i e j 
s z e j  l i c z b i e .  Czescy socyalisci ‘zjawili się 
niemal wszyscy, natomiast nieobecnymi byk cze
scy radykali. Z  Wszeebniemców był obecnym 
tylko poseł Pacher. —  Dalej oklaskiwano zapo
wiedź reformy ”pgnlaminu, reformy admini gra
c j i  i ustępy, w których cesarz wspomniał o sio- 
pniowem rozszerzaniu praw7 obywa ’ -d-
czas jego panowrania. W  ogóle żadna może nu
ty ehezasowa mowa tronowra ni? wywarła t a k  
d o b r e g o  w r a ż e n i ?  jak obecna, i to głó
wnie z powodu zapowiedzianych w niej licznych 
a ważnych zadań, czekających nowjT parlament 
oraz z powrndu serdecznego swego tonu wy
twornej formy. Ogólnie też uważają ją  za d o 
b r y  h o r o s k o p  d l a  n o w e j  I z b y .

Odpowiedzialny redaktor i w'vdaw7ca- 
M i c h a ł  K c r i o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
^Artykuły w  tym  dziale n ie  p och od zą  od 

red a k c ji).

21*3

dla k oisu ł, feohunrxykóv7 
i  i i& n k ie t o w .

JOSS & LOWENSTEIK
. nadworni dostaw cy, Praga.
Cz$ciflffo lin surzetaje się. 4 20

laiyj d n t a t a  n
w  Krakowie

przen.esiona do domu przy ul. Studenckiej, 5.

Luster
2642

specyaksta lekar
skiej k o s me t y k i  

1 clioróTł wlosow
Kraków, Floryańska L 37. 2 3

Br Tadeusz Żefeiiŝ i
specjalista  cho-ou dzieci, ordjnuje od g. 2 - 4

przy uh karmelickiej 1. 6, II p.
Telefon Nr 618. 2569 2 3

Hotel pensjonat zn-Wftn
L ib il itn M . pełnie świeży z kon- 

fortem urządzonj Pokoje z utrzj manieni od 7 K 
dziennie. Prospektu na żądanie 2612 3 4

Dr (i». R r z i n s j i c z
orflynuje 2119 5 5

w Karlsbadzie, dom ..Rosenberg11, Karkt

M ę z m
LILIANA pokoje „en peu- 
s:on“ 8 do 14 K. dzieiiiiie 

Prospekt na żądanie.

t e l e ę r a f i & m e -
Wiedeń, 19 cierwca (Giełda południowi*.)
Marki 117 93. Rauta majowa 97’50. nenta koronowa 

węgierska 93'15. Akeye austr. zakł. kred. G50 50. A kcje 
węg. lakł. kred 731-OO. Akcye Anglobanni 301’u<). Akcye 
UniouDcnku 34u'00. Akcye Bankvereinu 536'00. Akoye Litn- 
aerbanku 430 00. A tcyc  kolei państwowy cli 608'ńÓ Lun 
bardy 189'—. A k cje  koiei ElOethal — '00. A k cje  fabryki 
broni — •— . Akcye tytoniowe 417’50. A’ pinv 57-4 73. 
Rima-Muranyi 538'00. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
 . Losy tureckie 1S4'76. Ruble 252 30.

Usposobienie: silne.
Berlin, 19 czerwca. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 203 25. Tow. dyskontowe 167 00.
Usposobienie: spok.

Badareszt, 19 czerwca. Pszenica na maj —•— d o  i
pszenica n_ październil lu '33  do l'J'f.6; T yto na maj • — 
d i — •— ; żyto na październik 8'38 do 8 39; owies na 
maj — •— do — ‘— ; owies na październik 7 34 do 7'35; 
kukurydza na maj 5'78 do 5 '79: kukurydza na rioiec 
5 '88 do 5 '39; rzepa* na sierpień i6 '80  do a7'00. Wszy
stko za 50 kp.

Oferty mierne, chęć kupna słabe, usposobienie spok.; 
pochmurno.

Fabryczny skład PARASOLI i parasolek. Ceny liez konkurencyi. Anastazy F R O N C Z
Torebki damskie najnowsze wzory, polem w wielkim wyborze Kraków, Floryańska 17.
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Niezbędna vy każdej rodzim e! D ostać można w  każdym  lepszym  handlu łakoci i w  każdej kawiarni.

Zgubiono
na ulicy Starowiślnej książkę handlową, małego 
formatu, w op-awi< płóeienuej czarno zielonej.

Znalazca raczy się zgłosić do składa drzew? 
p rfeingruna, nl Starowiślna 30, gdzie otrzyma 
odpowiedno wynagrodzenie. 2670

Panienka
(chrzf c.i. z dobrem pismem, mówiąca po 

zuem ieCKU aajUzie całodzienne aajęcie. 
'głoszenia pod: A. S. poste restante Kra

ków. 2660 i 2

Dla przejezdnych!
P łkrje  umeblowane na doby, tygodnie i mie
siące przy ul. Batorego 1. 95, tamże: 7 pokoi, 
przedpokój, kuchnia i łazienka od 1 lipna b. r.

do wynajęcia. 2636 1 8

Maturzysta
(z ukończoną realną) poszukuje na czas waka- 
cyi zajęcia biurowego lub jako nauczyciel. — 

Ogłoszenia; „M aturzysta" poste restante Kra
lów  2661 1 2

Potrzebny jest
ukończony niolog do nauki języka polskiego 
w progimnuzynra Macierzy w Pułtusku. 20 
godzin tygodniowo, płaca 12u0 rnbli. Również 
potrzeony dyplomowany nauczyciel rysunków 

i kaligrafii; 16 godzin 600 rubli. 
Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: Leopold 

Gałczyński, Pułtusa. gub. warszawska. 2638

Do wydzierżawienia
ogród z oraużeryami na jednym z naj- 
bi z.śzych przedmieść Krakowa. W iado
mość Półwsie Zwierzyniec 29. 2648 i 6

fiitŁknni» nu mto
w leśniczówce w Lanckoronie 2 lub 3 pokoje 
nie umeblowane zaraz do w\ uajęcia. Bliższych 
wiadt mości udzieli S ch u p p , leśniczy w Z a 
k r z o w ie ,  poczta Stryszów, 2652 1 4

9 Większą ilość

miodu
c z y s to  p sz c z e ln e g o  kupi h a n d e l Dod 

firmą

_ Wojciech OiszowsM
•  W K rakow ie seoa 2 o

t la ły  Rynek, w u licy Szpiia ln ej.

M  ta iM
w Parku krakowskim

Program ważny od 13— 30 czerwca:
Cir. Rygamer, komik groteskowy, w scenie 

,,Wyrzucony z Klubu*.
jonke & Co., scena na balu maskowym.
Kwintet Merry, śpiewy i tańce.
Aithe, komb. akt gimnastyczny.
Bron. Bronowski, humorysta polski. Znpehiie 

nowy. urozmaiaony program:
Toni Nelson, ekwitibrystka.
C h u n i K n z i ,  Arcykapłan Tschin-Ma z* swoimi 

świętymi fhunchuzami. t’ rawdziwi Chińczycy 
z Mandżuryi.

R e s t a u r a c j a  r e n o m o w a n a .
Po przedstawienia k o n c e r t  orkiestry własnej 

do godz. 1 w nocy. 2618 46 u

~ ww
et*' .

małą, używaną kasę ogniotrwałą. F. B 
poste restante Dębniki. 2654

akc. Tow. Hupfeld et C'o., także kasy 
ogniotrwałe z faoryki Wiese i >Sp., W ie
deń, sprzedaje za gotowkę i na raty 
Jozef Hoizer, Kraków, Zwierzyniecka 25

395 3 3

g ł o s z e n i e .
Jako likwidator kraj, towarzystwa budowlane
go dla robot wodnych i lądowych w arakowi?
upraszam tych zszysłkich wierzycieli, którzy 
roszczą sobie jakiekolwiek pretensje do tegoż 
Towarzystwa a dotąd ich jeszcze ani u mnie 
nie zgłosili ani też nie zaskarżyli, by zechcieli 
don ść mi o swych roszczeniach najdalej do 

dnia 23 czerwca b. r.
Dr Stanisław Rowiński, adwokat w Krakowie, 

Sławkowska 31, 1 p. 2659 1 2

wysuwana na szynach z zaluzyą w do
brym stanie d o  s p r z e d a n i a .  
Rynek 1. 13, I p. 2645 i 4

F a r b y  dla k on stru kcji że
laznych,

Farby dla maszyn paro
w ych,

f a r b y  dla k o n s t r u k c j i  
drzewnych.

Farby emaliowe,

Farby krzem ionkow e (Si- 
lical),

F a rb y  dla wagonów ko
lejow ych,

Farby cem entowe.

Glazurę dla browarów 
i gorzelń. 2262 8 8

Lak izolacyjny d la  prze
w odów  elektrycznych.

Powozy 
Wózki K,cb
w pracowni

nowe 1 używane 
resorowe o jednem i dwu siedzp- 

po cenach przestępnych 
2106 5 6

JANA SZYMSKIEGO
Kraków, plac Matejki I. 4.

W ykonuje oduowienia i gruntowne reperacje 
powozów, przyjmuje zamówienia na nowe po
wozy i wózki, Ceny umiarkowane.

prawnfe 
2*bezi! leczony środeK 

przeciwj
• -•......... .-■••t'-fiśĄ

w Krakowie
płaci od wkładek oszczędności

4 ®

^SLflRM IA K W W 7
fitc**** poleca częściowo

i b n rtn ron ip
r a t e w i *  s s a w

Kecpj, palonej
najnowszym  

i najlepszym spo* 
sohem za pomocą
„gprgtfigo gowi«łrz2“

po cenach 
najniższych.

11. j n w o R M i C K i b

Mnsyonał dla

K R A K Ó W
Ryoak j i t t

O
1998 64 O

i opłaca podatek rentowy z własnych 
funduszów. 2535 1 3

.W W W 1 ^  » » ^ W i % W V W W V V V V W W W  j

I O O  I:
bieżących metrów siatek drucianych do oparkamen.a zakontraktowaliśmy >  

! > na sezon bieżący —  Dostarczamy siatek i wszelkich do nich przyborów ‘ - 
j ! już od 4 5 hal za metr bieżący. —  Cenniki odwrotnie. 2389 2 0
; j Biuro Techniczne Uniwersum, Braków, Podwale 13.
< łWWWVWV» V . W W W W W W W  l I W W b t M W W

Hajtańsze plecionki druciane da osrodzefi.
z z s z t .

\

Dla letników
jest do wynajęcia zaraz pod korzystnemi 
warunkami kilka mieszkali w pięknej 
okolicy górzystej pod Babią Córą. Bliż
sza wadom ość u \Yincentcgo D yrc/a 
w Skawicy 1. d. 125, poczta Zawoja. 

2043 2 3

PEttmNAł UKRAinA
K r a k ó w , u l. K a r m e lic k ą  '  0 .

poleca pokoje umeblowane z całkuwitem utrzy
maniem na czas dłuższy i krótszy. — Łazienna 
w domu. — Tamże wvdafe sie objady i kola- 
cye na miejscu i na miasto ’ 1508 26 0

Z powortu wyfazdn
do sprzedania meble prawie nowe: sypialnia, 
stołowy gabinet i fortepian “Wittlia. Ogląda 
można od 11 do 1. — Stacliowskiego 11. l f  p„ 

na prawo. 2047 2 3

1lE o i i J M i i i i
tez  różnicy wieku.

Ćwicząc mowę, uczymy małe dzieci czy
tać, srarszycn zaś dykcyi i artyluilacyi. 
Dt\ iiozieścia lat pratyki, metoda własna. 

Kraków, ul. Długa 1. 13 . 2348 6 50

D fH llr ir t  objęcia z dniem 15 lipca 
i Uj Uh U 1907 dla osoby mogącej zło
żyć odpowiednią kaucyę, do prowadze
nia przedsiębiorstwa. Pensja  2400 ko
ron i ocznie.

Bliższe warunki ustnie.
Zgłoszenia: K . 1>. poste restante 

K r a k ó w .  snoo 2 i

Potoki
na budowę domów w Krakowie i w Podgórzu, 
można otrzymać na G’ /.°/o n f f t y t J h j n W t ,  

za zabezpieczeniem binoteczimm. 
Zgłoszenia pod: v P i l i i o “  poste restante 

K r a k ó u ’ za okaz. kwitu inser. 2610 2 2

Miony tzłouHeS
1. 23, z ukończoną 4 klasą realna., przygoto
wujący się do egzaminu z rachunkowości p a ń 
stwowej, piszący na maszynach poszukuje za
jęcia  biurowego bezpiaitiie — „ T a i ’ ! '/.!* ,, 
poste restante K r a k u  w .  2451 2 2

Skład główny:
ł t c k s l a n t y  W i s z n i e w s k i ,

aptekarz,' K r a k ó u ,  ulica 1'loryańska 1. 15

Ogłoszenie.
Towarzystwo wzajemnego kredytu 

w Bieczu, zarej. z ograniczoną poręką. 
podaje do wiadomości, że uchwałą Dy- 
rekcyi i Rady nadzorczej Towarzystwa 
z 15 czerwca 1907 postanowiono, iż 
Towarzystwo od wkładek, które dotąd 
na 5°/r były oprocentowane, opłacało 
będzie jedynie 4 1.,®/, i że nadal przyj
muje do oprocentowania wkładki na 
4 V s V

Uchwałę tę podaje się do wiadomości 
interesowanych stosownie do ustępów 
6, 7 i 8 warunków, na podstawie któ
rych wkładki są przyjmowane

Biecz, 15 czerwca 1907. 2649

Towarzystwo wzajemnego Kredytu w Bieczu
zarejestr. z ograniczoną poręką.

Dr Maciejowski. D r Katyński.

S u c t a L i k

y.

Kilkakrotnie Kręcona w osnlu cynkowane
nlorinnlfi rfFiirinno si? iia,1*jąĉ  do odgram-
(Jil wIU . " 1  U lU t lU lI C  czeń zwierzyńców, w innic, szkółek 
drzewek i t d.. jako ochrona przed zającami, na klatki dla psiw, 
jako ochrona przed gradem, na bażantarnie, ptaszarnie. klatki dla 
ptaków, najlepsze siatki do miejsc na, lawn-tennis. do 3 metrów 

*■ szerokości, na ściany Ilabitz i uprawę Monier i t. d. i t d. 
Wyrabia się je  w szerokości oczek 13— 1.40 mm. i z diutu roz
maitej grubości cynkuje sie je w ogniu dopiero po sple
cieniu, dlatego nie rdzewieją i są znacznie trwalsze niz wszelkie 
inne plecionk. wyrabiane ?■ drutu cynkowanego. Także w ogniu 
cynkowanego kolczastego drutu stalowego rozm litej grubośc.

dostarczaią p i cenie bardzo przystępnej 2424 2 16

l i l f l  i

W zory naturalne-i wszelkie w ija -n ien ia  za darmo, opłacone.

Osabliwosc: Patent nizyfzad z cynkowanej blachy żeiaznei da zatrzymywania śniegu.

P o ż y c z k i
załatwia za kor.dvktem i bez kondykta dla PP. 
urzednków, oficerów w ogólności,' profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, noła- 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i  aptekarzy. R e 
prezentacja Beamten-Yereinu we hwowio, 

ul. Kopernika l. 28. 1946 25 23

l \m  w świeiie wody mmrn u zdro.ow

Miony człowiek
liczący lał 17. z ukończoną IV klasą gimna- 
zruiną. 2 letnią praktyką poszukuje posadr bu
chaltera we większym handlu lub też w jakiej 
fabryce. -  A -b n u rS im ii S i e d ź  recie 7 ,a -  

w o i a i k ,  K o b i e r z y n .  2617 2 2

Rowery
od 1401< wyżej za gotówkę lub na spiai y. 
Dzwonki elektryczne z przyboiami 
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Drut kolczasty,
Carhiti -do oświetlenia  i t. p.

poleca i90o 15 -io

3. fiułUowshi
handel towarów' żelaznych i skład‘nafty

N e w y  S ą c z .

Własność rządu francuskiego.
Zawsze należy zapyta-' się ordynujących leka
rzy. z którego z trzech StrdfĄi - Ć f l e s t i n s ,  

G r a n i i e - G r l l l e ,  I l ó p i t a l  pić należy 
Dostać .nożna we wszystkich handlach woa mi
neralnych i w aptekach. — Na kapsli i etykiecie 
znajduje się nazwa odnośn. zdroju. 2074 4 8

Prosię żąda ć
gratis i tranuo

mego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 1000 odbitek zegarków, 

wyrobów srebrnych i złotych. 
H ..W N S  K O N R A D , P ie rw s i fabryka ze

garków w Briix Nr 627 (Czechy). 
Prawdziwy n itlow y kotw. remont, wraz z łań- 
Cliszki o  4 K, zegarek Roskopf szwajc. systo- 
mu b K. Rejestr, niklowy kotw. zegarek rem. 
„A d h r Roskopf“ 7 K . l.iem a ryzyka' Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 456 49 60

Hotoriu Ursus
na i znakom ilszyeli 'i U&jt&inyOb współcze
snych motorów do opałiiaic. surową ropą}

dostarcza na spłaty i pod ^warancyij 
Generalre Zastąpstwo

i m  h i b  „ U K r n s a K ", ni

ZIELIŃSKI
OPTYK I (JECHANIU A-B 3 9 .

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie, z prowrincyi wysyła
odwrotną pocztą. 83 48 o

Posiada własną szdifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku
lary lub b iiokle ze szkłami kombinowanemu wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca najoowszegc sysiema binclrio pryzmcisre.

Z 1 dzwonkie.n 
Z 2 dzwonkami 
św iecący w nocy . . .
Wyrób J...................................
Kolejowy W.............................
Z przyrządem muzycznym 
3-letnie pism, poręczenie.

wny zwrot pieniędzy,
Wyeyhu za zaliczką.

Ul A  X  B O H N E L
zegarmistrz,

Wiedeń, IV., Margaretnenstr. 27.
Telefon 3523.

Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za drrmo, opłaconego. 136 35 0

od wkładek.
/

Kasa oszczędności miasta ISowego Sącza podnosi 
stopę procentową od nowo złożonych wkładek od 
dnia 1 iipca 1907. aa

JL O

. 2628 2 3
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Bezpośrednie i kapepŝ e źródło rasryci*
wszelkich płócien i towaru* wełnianych własnego wyrobu.

Sztuka szyfonu na koszuie, 84 cni szeroka, la. 20 metrów długa
v - „ t, ,, . fa. Ia. 20 „ ,,„ plutna Irish 82 „ Ia. 23 „ „

9- -  K 
N- Jv 
11-50 K

Sztuka płócienka King prawnie chroń. 8C cm. szeroka, i i metrów długa . I5'50 K 
bardzo dobra z najlepszej przędzą.

6 sztuk prześcieradeł bez szwu, 150 cm. szerokich. 2 w ciry  długich, gotowych,
obrąbionych z najlepszego ręcznie wyrobionego p łó t n a .......................  . (3 50 K

Tuzin ręczników drelichowych, wielkości 50a<ll(« cm ............................................. 5 -4(1 K
„ półpłńcieimycl. ściereczek do szalunek wieUości 70-<70 <m 4 '40  K

Bardzo wielki wybór bielizny na łóżka, płócien szyfonów, gryzet, ręczników, chustek 
do nosa, bielizny "tołowej, -zefiru, tkanych barchanów, materyj na sukme deiams i t. d. 
po cenach bez konkurencyi niskich tylko za najlepszą jakość.

fróiik i na żądani' opłucmte,
OdtJztał z resztkam i!

j ' .  metro® rnc-,in’- f  pięknie dobranych. 3 -1 2  metrów długości, oksfordu, zefiru,
( kanafonu, flaneli i w*by hawemianej . . . .  , 17 — K

d a le j: Ł
opłat uio do każdej poczty j 2525 2 2

resatki pumbur*dzkiej weby
bez skazy, bielonej, najlepszej, bawełnianej nadające się na każdą bielizrę po 46 h za
metr. Długość resztek 8 — 16 metrów. — W ysyła się najmniej paczkę 5 kg. około f5 m.

Próbek resztek nie wysyłam \iestosowne przyjm uję rapowrót.
M ysyłka tylko za zaliczka.

Tkalnia Julius Kantor, 5:oy XP. poif Hatkodem (Czechy).
Z D rak ani Literackiął w  Krak 7 w ie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L . lv  G órski.


